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Największy straik w dziejach świata
o K > j ą l  j u ż  m i l j o n  r o b o t n i k ó w

La te c h w ila  wybuchnąć m o g ą  z a m ie s z k i
S t r o i k  w  p rz e m y ś le  'w łó k ie n n ic z y m  

A m e ry k i  y c jb u c h l  7 b. m . o  g o d z . 23.30. 
O b ją ł  011 o d r a z u  o k o ło  goo .ooo  r o b o tn i 
ków., ry  te m  300.000 r o b o tn ik ó w  p r z e 
m y s łu  b a w e łn ia n e g o ,  200.000 r o b o tn i 
k ó w  p rz e m y s łu  je d w a b n ic z c g o  i 200.000 
re  jo tn ik ó w  p rz e m y s łu  w e łn ia n e g o  W e 
d le  o s ta tn ic h  d e p e s z  i f E b a  s t r a j k u j ą 
c y c h  w z r o s ła  ju ż  d o  m i l jo n a .  P o d o b n o  
d o  s t r a j k u  p rz y s tą p ić  m a j ą  ta k ż e  r o 
b o tn ic y  p rz e m y s łu  k o n f e k c y jn e g o  w  
lic z b ie  o k o ło  700.000. S t r a j k  p rz e m y 

s łu  w łó k ie n n ic z e g o  s ta łb y  s i r  w ó w c z a s  
n a jw ię k s z y m  s t r a jk ie m  w  d z ie ja c h  
ś w ia ta .

W  z w ią z k u  .z e  s t r a jk i e m  k o m u n iś c i  
ro z p o c z ę li  e n e r g ic z n ą  a k c ję ,  k t ó r a  j e d 
n a k  s p o ty k a  s ię  z  p r z e c iw d z ia ła n ie m  
z w ią z k ó ń j,  k ic r u ią c y c h  a k c j ą  s t r a j k o 
w ą . W  m ie js c o w o ś c ia c h ,  o b ję ty  h  s t r a j  
k ie m , s k o n s y g n o w a n o  d u ż ą  ilo ś ć  p o l i 
c ji ,  k t ó r a  t r z y m a n a  j e s t  w  p o g o to w iu  
n a  v .y p a d e k  s p o d z ie w a n y c h  z a m ie s z e k .

N A S Z E  ABC Próby startu ii lądowania nie odbyły sie
s p o w o d u  p o r y w i s t e g o  w i a t r u  

A fc ra b a d e  K ro p fa  i O r liń s k ie g o

Uerwuny Prezydent
w  sobotę, o północy wybuchł w 

Am eryce dawno zapowiadany 
stra jk  robotników' przemysłu w łó 
kienniczego. P racę porzucił już 
m iljon  robotnikow, a mówi się o 
m ożliwości przyłączenia się do 
strajku dalszych 700 tysięcy.
Do ostatn iej chw ili przedsięb ior

cy bezw zględn ie p rzeciw staw ia
li się żądaniom  roDotników, tw icr 
dząc, że akcja strajkowa została 
wytvołana przez komunistów. Tym  
czasem w  sobete, a w ięc na parę 
godzin  przed wybuchem strajku 
olała się rzecz nieoczekiwana. 
Rząd w  W aszyngton ie wydał ko
munikat, w którym  zupełnie zde
cydowanie bierze stronę robotn i
ków i oKreśla ich żądania, jako 
uspraw iedliw ione i słuszne.

Mamy w ięc w  tej chw ili para
doksalną sytuację Rząd i p rezy
dent Rooscvelt idzie przeciw  prze
mysłom i razem  ze strajkujący mi. 
których przedsięb iorcy nazyw a
ją  komunistami i w rogam i pan 
siwa...

A by  zrozum ieć tę dziwną sy
tuację, trzeba zapoznać się 1 tli m 
i powodami strajku.

S tra jku jący robotn icy 7.1/7. -.mi-, 
słu w łókienn iczego wysuwają trzy 
głów ne postu laty-

1) U znanie zasady zbkirowyt li 
umów o pracy i rea lizac ję  ustawy 
z unia 19 czerwca 1934 r. o „N a 
tional Labour Relations Board".

2 ) Skrócenia czasu pracy 1
3) Zaniechania zniżki płac.
I  cóż się okazuje? —  Oto w szy

stkie trzy  punkty są niczem in- 
nern, jak  żądaniem  robotników, 
by przedsięb iorcy w prow adzili w 
życie prawa i rozporządzeniu w y 
dane przez... Roosevelta.

Roosevelt w  ustawodawstw ie 
,.N iry “  przyznał robotnikom pra
wo zbiorowych umów, Roosevell w 
czerwcu b. r. stw orzył stidy roz 
jerncze, m ające obowiązek powo
ływ ać w  drodze tajnych w\ borów 
przedstaw icielstwa ro.botnii ze, 
Rooset elt w  ramach „C odu " ba
wełn ianego skrócił przed m iesią
cem czas pracy z -10 na 36 godzin 
tygodniowo, zastrzegając, żc zmia 
na ta nie może za.sobą pociągnąć 
zniżki płac...

W yniKa z tego, jak ua dłoni, że 
stra jku jący robotnicy nie nema- 
ga ją  się niczego innego, jak  urze
czyw istn ien ia polityk i Prezydent 1 
i rządu W  św ietle tych faktów  
staje się także rzeczą zrozumiałą, 
dlaczego rząd waszyngtoński byl 
zn-iUszony do wydania komunika
tu, pop ierającego postulaty robot
ników. Po powiedzeniu „a “ w 
czerwcu, nie m ógł Roo,*jjvelt nic 
pow iedzieć we wrześniu

Cała sprawa nie je s t jednak tak 
prosta, jakby się wydawało na 
p ierw szy rzut oka. Prav dopodob- 
nie sam Rooscwelt, in icju jąc no
wą politykę socjalną, nie spodzie
wał się dzisiejszych je j  wyników . 
Celem jego  było polepszenie 'wa
runków płacy robotnikow' i pod
niesienie w ten sposób poziomu 
konsumeji w ew nętrznej w  Am e
ryce. W  .rzeczywistości polityka 
społeczna Roosewelta i N iry  do
prowadziła do przekształcenia 
apulitycznej i konserwatywnej 
w arstwy robotn iczei w' świadomy 
swych praw  i rewolucyjny-' prole
tariat. Dziś Roosevelt, jako praw 
dziwy „C zerw ony Prezyden t“ ,
idzie w raz z proletariatem  prze
ciw' przemysłowcom.

Czy pójdzie tą drogą konsek
wentnie dalej, czy też cofn ie się 
—  trudno przew idzieć.

N arazie  można stwńerdzić jed.*

D zisie jszy ranek noiwu. przy
niósł fe ra in y  w iatr, który tak 
utrudnia normalne w'ykonywranie 
prób. P ięć  samolotów, w  tem 
cztery włoskie i jeden polski, sta
nęło dziś rano na lotnisku Okęcia 
do zakończenie próby szybkości 
m inim alnej. Jednakże próba la  
nie doszła do skutku.

P ró b y  startu
O godz. 7 zrana przystąpiono 

na lotni,-.ku Mokotow.skiem do 
próby startu. Staw iło się sześć 
samolotów'. P ierw szy  roznoczął 
tę próbę kpt. Gedwowd. Próba w y
padła dobrze. Dokładnech danych 

1 . . , , : ■nic możemy zdepye, wopec sw*e-
4 c£0 zakazu dla prasy wstępu na 
teren lói niska, gdzie się odbywa
ją próby startu. Konstatu jem y ze 
smutkiem, żo na przechodzenie, 
na zakazany terem osób z opaską 
prasową, m ówiących językiem  cu 
■izoziemskiro. patrzy się przez pal 
ne; natom iast po lic ja  zatrzym uje 

icieli prasy kra jow ej.
Btejuwi z rzędu startu je p ilo t 

■ ib iucger na- ,,K lenim ie“  i przery
wa szum , łączący bramkę. P rze
cięte kawałki sznurka trzeba za
stąpić nowym. T rzec i startuję, 
czeski zawodnik Anderle  na 

KW D-9", 2 silnikiem  „W alter-Bo- 
ru“ . \yiat” wzm aga się. Jego start 
wypada nadzwyczaj efektownie. 
Czwartym  skolei jest p ilot wioski, 
Y iccnzi i prśelatu je pod bramką. 
Teraz skolei ićpt. Gedgowd chce 
popraw ie rezu ltat p ierwszego sko 
ku i robi tę próbę po raz wtóry, 
bardzo dobize. Za nim powtarzc. 
K ru eger i lym razem  przechodzi 
ponad «znurem, nie uszkadzając 
go. Za nim skacze P łonezj ński. 
lecz start ten robi z dużem zapa
sem. W trakcig tej próby pjłaci, 
zw łaszcza niemi< ccy, zaczynają 
piotest-owtać przeciwko odbywaniu 
tej próby w niekorzystnych wa
runkach bardzo zmiennego w ia 
tru. w ....... .

U n iew ażn ie n ie  prób  
starłu

Kom isja uodziela ich zdania 
wobec czego zw racają  się do 
w iadz a u lorytatywnych z prośbą o 
unieważnienie tej próby i niepunk 
towanic je j otic.iainie. Zanim na
deszła odpowdedź od M iędzynaro
dowej Kom isji Sportowej, p iloci 
di le j robią próbę startu, lecz już 
w- charakterze treningu. Czescy 
zawodnicy żądają, żeb; unieważ
nienie dotyczyło wszystkich za 
wodników. Kom isja przychyla się 
do tego i dzisiejsza', próba startu 
zostaje unieważniona.

N ależy wyjaśnić, żc dla. punk
towania próby startu bierze się 
pod uwagę cztery rzeczy : moment 
puszczanin flr ruch silnika, mo
ment oderwania się od zremi, w y 
sokość przelotu maszyny nad sznu 
rem bramki, przyczem  im .m niej
sza będzie odległość samolotu od 
sznura, tem wyższa jest punkta
cja, a czwartym  elementem do o- 
brachunku punktów w tej grupie 
j-est współczynnii wiatru.

P rotest pilotów był w ięc zupeł
nie uzasadniony, gdyż wykonywa

no: gospodarcza i społeczna po- 
!ity,kńFF;ooscvelta otw orzyła  tamy 
przed potężnym ruchem społecz
nym o n ieobliczalnych, ale z pew 
nością w ielk ich  możliwościach.

S. a

nie tej próby, nawet w  najdodat- 
n iejszych punktach, przy dużej si
le w iatru . musiałby być dla nich 
obliczony niekorzystnie.

C bza
W obec przerwania próby siar- 

,u, na lotnisku zapanowała m art
wa cisza. Dalszy ciąg oróby akro
bacji na samolocie FW D  „Stie- 
g litz “  (po polsku „S zc zy g ie ł" ) 
śwdetnego akrobaty niem ieckiego, 
inż. K rop fa . zapowiadane są już 
na godz. 3.30.

Em il na „Em ilu"
Udało" się nam zdobyć szereg 

danych od inż. K rop fa  na temat 
jego  maszyny oraz wysokiej sztu
ki jego  techniki ak.-obatyezncj.

Inż. Emil K rop f rpa lat 32. Od 
r. 1.926 jest ju ż pilotem . Naukę 
pilotażu przeszedł rv „Deutsche 
Verkehrslieger Sehub;“  W' Brunś- 
wiku. W śród jego  profesorów/ 
znajdował się rów nw ż M orzik 
oraz szereg najw ybitn iejszych  
tiziś p ilotów  niem ieckich. Do tej 
wysokiej jednak klasy kark-., rn - 
id£j ju ż akroba.cji doszedł drogą 
treningu indyw idualnego. Tnż, 
K rop f twderdzi, że ostatni sto
pień udoskonalenia swego zdobył 
już z chwdlą otrzym ania obecnej 
swojej, maszyny

Ciekawym zbiegiem  okolicznoś
ci ta grunu maszyn, do której na
leży maszvna inż. K rop fa , ma po
czątkowy literę E, a ponieważ 
każdy p ilo t może sobie dorobić 
końcówkę, wdęc .nż. F ro p f dodał 
BjUL dzięki czemu Em il lata na 
„E m ilu ". Inż. K rop f jes t założy
cielem  sekcji lotn iczej przy P o li
technice w Monachjum, czyli że. 
ooegra l w lotn ictw ie sportowym 
niemieckiem analogiczną ro lę  z 
naszymi konstruktoram i „R W D ". 
Sekcja niemiecka nie konstruuje 
jednak samolotów, lecz tylko szy 
bowce. W obec tego zapytujemy, 
czj inż. K rap f jes t również szy
bownikiem.

—  Owszem, ale ten dział mnie 
mało interesuje.

—  W  jakim  charakterze pan in
żyn ier znajduje się na obecnym 
Chalh.ngs‘ u?

—  Jestem kierownikiem  działu 
smarów lotn iczych w' firm ie  „Stan 
dard-Hamburg ‘ i maszj na, na 
której latam, jest maszyną firm o
wy. Ten typ maszyn przeznaczony : 
jest specja ln ie do szkolenia się w 1 
akrobacji. N a-C hallengeb i jestem ! 
01 ganizatorem  aprow izacji w snia J 
ry ekipy lotn iczej tak na miejscu . 
w W arszaw ie, jak  i na trasie lo- f, 
tu okrężnego, aż do Jugosław ji. i

Firm a „Standard - H am burg" j 
może sobie w idocznie pozwolić n a j 
luksus posiadania w  charakterze j 
swego przedstaw iciela  jednego z a 
pierwszorzędnych akrobatow' lo t
niczych niem ieckich. M usim y rów 
nież zaznaczyć, żc na takiej samej, 
maszynie p ilot - akrobata niem iec* 
ki, p. Agelis, za ją ł trzecie miej-' 
sce w konkurencji akrobatycznej 
w' Paryżu, w  której p ierwsze miej 
sce zdo jy li św iatow i m istrze 
akrobacji F iese ler i Detroyat.

„Nie znam  uczucia lęku ...
Zapytu jem y inż. K rop fa , jak ie 

są jego  w rażen ia w' czasie wyko
nywania tak zawrotnych sztuk 
w powietrzu. Tw ierd zi 011, że 
przedewszystkiem  zna św ietn ie 
maszynę ju ż z tytułu swego wyk
ształcenia inżyniera. W ie  zawsze.

czego może od te j maszyny żąd ać .. 
to też teraz nie odczuwa żadnej 
już tremy. Maszyna jego  ma też | 
pewne urządzenia specjalne d o ! 
lotu na plecach, zapewniające do 
pływ  benzyny w  każdem położe
niu samolotu. Pozatem  ważne 
jest bardzo przym ocowanie p ilo
ta. Żeby mu zapewnić całkowitą 
swmbodę prowadzenia maszyny i 
sterów, ma siln iej przym ocowany 
dół korpusu czterema pasami, gó 
ra zaś zw isa na mocnych szel
kach. Jako sensację natury f iz y 
cznej, tw ierdzi nam inż, K rop f, 
że odczuwa tylko lekki przypływ’ 
krwi do g łow y i w idzi gw iazdy 
w oczach. Jest to jego  określenie 
sensacyj czysto wzrokowych. N a 
stępnie pewne utrudnienia od
dechu, lecz to trwa bardzo krót
ko.
- —  Robiąc akrobacje z pełną 
znajomością maszyny nie na śh - 
po, nie znam zupełnie uczucia lę 
ku.

Maszyna jego  ma jęszcze tę 
właściwość, że może robić figu rę  
akrobatyczną, ■ t. zw’ . „spadanie 
liśc i", czy li poprostu bezw ładny 
opad samolotu niemal aż do zie
mi, na zamkniętym motorze. Inż. 
K rop f obiecuje dzisiaj popołud
niu wykonać bardzo c f aktów no
wy czy 11 akrobatyczny, m ianow i
c ie : lot ze stojącem  śm igłem .

A krobacje kp t. O rlińskiego
O godz. 2,30, po zwiedzeniu 

fu b n k  ,,PZL-u ", inż. K rop f u- 
dzie lil uprzejm ie swej naazyny 
jednemu z naszych asów akreba-

17 Hirtb W o lf
i 8 Bayer W alt-rr
19 Scideman Hans
21 Hubrieli Geihaid
22 Pasew uld Georg
23 Ebeihard K.ratt
24 Stein Wolfgang
25 Kreuger Ernst,
26 Moizik Fritz
41 Ymeen/.i ligo
42 JYanęois ,Anu:ia,;o
43 Ing. Colombo Arnbioslo
14 De Angoli Pi ero
45 Teasorc GioYam.ii
46 Sanzin Ernesto
51 Zaeok Yojtc  U
52 Ambru/. Jan
54 Anderle Jan
61 Dudziński P hD
62 Gerdgowd Ignac >’

P.? Grzeszczyk Sze.. -pan
64 Balcer Jan
65 Windarkiewir: .Andrzej
71 Bajan Jerzy
72 Buczyński J;.:i
73 Florjanowicz Stefan
74 Karpiński Tadeas# , .*
75 Płończyuski btanislar
76 . Skrzypiński Henryk (
S l Macpherson 'Walter D.

częła się schodzić publiczność, 
którą jednak atrakcyjność Chal- 
lenge‘u rozgrzewa coraz siln iej i 
zwiększa frekw encje  do rozm ia
rów nieoczekiwanych.

Nie 0, lecz 12 punktów
Dowiadujemy się, że pilot Francke 

otrzymał nie 0 punktów za rozruch 
silnika, lecz 12 punktów. Pilot ten 
mial dosyć oryginalny incydent spo
wodowany po.ś”cdniu ogromną tro
skliwością, jaką Niemcy otaczają ma
szyny. a mianowicie: mechanik tsgo 
pilota, bojąc się, żeby wilgoć nie za
szkodziła silników, zatkał watą wy
lotowe rury. Pilot nic spostrzegł te
go i przystąpił do próby rozruchu, 
jednakże w żaden »sposób nie mógł 
uruchomić motoru. Po przejściu prze
pisowego czasu postanowiono mu dać 
0 punktów, dopiero po zakończeniu 
próby prawda wyszła najaw.' Ponie
waż móby tej nic woino powtarzać, 
komisja, uwzględniając nieszczęśliwy 
zbieg okoliczności i nieświadomość 
pilota, przyznała mu 50 procent moż
liwych do oąiągnięcia. punktów, czyli 
J2. Jak widzimy, dotychczas najwięk
sza ilość punktów v,- trzech próbach 
posiada kpt. Bajan — 143 punkty.

Nowy wiceminister
Pan Prczydent.R zeczypospolitc j 

przeniósł w stan nieczynny do
tychczasowego podsekretarza sta
nu w  M in isterstw ie W . R. i O. P., 
p. Kazim ierza P ierack iego.

Jednocześnie pan Prezydent 
m ianował z dnii m 1-szym w rześ
nia podsekretarzem  stanu w  Alini-

BF 108 Sl
Fi 97 21
F i 97 24
Fi 97 24
P i 97 21
Fi 97 24
K I 36 24
K l 86 21
K l 30 21
Kl łV/G 24
PB 1 16
PS 1 16
B A 42 16
B A  42 lo
B A  39 S 16
B A 39 S 16
A  200 1 24
A 200 2 24
EM D-9 24
PZL-20 20
PZL-26 20
PZL-26 20
PZL-26 2-0
PZL-26 20
RM'D-9 24
,EW  D-9 24
RtYD-9 24
RWD-9 24
RtYD-9 24
RWD-9 24
Puss Alotli 16

W A S Z Y N G T O N . 3.9 ( P A T ) , -  
Sytuacja strajkowa w przemyśle 
tkackim Stanów Zjednoczonych 
budzi najwyższe zainteresowanie 
całego społeczeństwa Stanów. A k 
cja strajkowa rozw ija  się norm al
nie.

Przew odniczący komitetu straj* 
kowego robotników przemysłu 
tkackiego. Gorman, oświadczył, iż 
przystępuje do organizowania ak
c ji odżyw iania robotników w  cza
sie strajku. W  tym celu zw rócił 
się o pomoc do całego szeregu 
zw iązków zawodowych, które na 
to w ezwanie odpow iedziały przy
chylnie. ofie.rowując na rzecz ko
m itetu strajkowego sumy pien ięż
ne.

N-i ręce komitetu strajkowego 
napływają setki depesz od róż
nych orga~.'sacyj robotniczych i 
pracowniczych Stanów, zachęcają 
ce robotników tKackich do w y 
trwania i zapewniające o pomocy. 
Wobec tych przygotow ań można 
przypuszczać, że strajk  trwać bę
dzie dłużej.

W A S Z Y N G T O N . 3.9. ( P A T ) .  —- 
S tra jk  w  przem yśle w łók ienn i
czym objal około m iljona robotn i
ków. Postu laty strajkujących są • 
następujące: 1 ) ustanowienie sze-' 
ściogodzinnego dnia roboczego i 5 
dni pracy w tygodniu przy jedna
kowym wynagrodzeniu we wszyst 
kich okręgach, 2 ) obecne płace ty  
godniowe nie ulegną zm niejsze
niu. 3) zaniechanie prześladowa
nia zorganizowanych robotników, 
4) cofn ięcia  zwyczaju  zw iększa
nia liczby w arsztatów  tkackich, 
obsługiwanych przez jednego ro 
botnika bez jednoczesnego podnie 
sienią płacy, 5) uznanie związKÓw 
robotniczych za p rzedstaw iciel
stwa robotników przy rokowa
niach. 6) ustanowienie sądu roz
jemczego.

W  Paw tacket (Rhode IslandY 
przywódcy robotników ośw iadczy
li, że do każdej fabryki, która nie 
przystąpi do strajku, wysyłane bę 
da silne patrole strajkujących, 
le i em skłonienia robotników do 
porzucenia pracy. Ze swej strony 
w łaścicie le fabryk  ośwdadczają, 
żc przy fabrykach stać będą zbrój 
ne straże i praca w fabrykach bę
dzie prowadzona przy pomocy nh  
zorganizowanych robotników.

Oł ód
47 71
6J 38
OO • S'2
til 85
66 90
50 74
66 90
69 9:1
36 60
6 8 ! 92
23 39

16
IC
16
16
16

65 oO 11 1
'76 100
79 36 139
56 34 1 W
57 34 111
51 34 105
56 84 .110
57 do 110
83 m 1 18
60 3S 120
64 36 124
6.2 8.6

2-1
61 86 121
13 31

Kpt. Gcdgot d jest jed jnym .'który 
slrzcni 97,ó ni. i loluik uzyskał 122pkt.

zgodjil -óe na obliczenie prób r startu. Start ten odli, 1 siy na u ze-

cji, kpt. Orlińskiemu, który wy- sterstw ic W . R i O. P. p. Kon-
konał na niej szereg efektownych slantego Chyliusk.ego, prof. Uni-
fig u r  pow ietrznych. -wersYtetu Jana Kazim ierza we

O godzin ie wpół do czwartej za Lwow ie.

T g b g j a  d o t y c h c z a s o w e j  p u n k t a c j i
. Samolot Rozruch S/ybkoić .Skład Ogółem

A r. konk. P i l o c i  > , . . . .  ‘
m i n i m a l n a  i r o z k ł a d  p u n k t ó w

12 Briudlinger Otto RF 103 24 49 7.3
14 'Osterkamp Thcr BI-’ 108 2 i 19 42
15 Francke Carl B I' 108 12
IG Juuck Werner
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„Czerwina Rosja" w dusze do Genewy
Z w y c i ę s t w o  p l a n u  f r a n c u s k i e g o  

D w ie  k o n fe re n c je  m in . B a rth o u
PAR YŻ , 3.9. Pobj t w Paryżu mi

nistra spraw zagranicznych Rumu
nji, Titulescu, oraz pobyt belgijskie
go ministra spraw zagranicznych 
Jaspara i konferencja ich z mini
strem Barthou budzą tu duże zain 
tcresowanic. Podczas konferencji z 
min. Jasparem mtalo nastąpić u- 
,,godnienie stanowiska 1 rancji i B .l- 
g ji w stosunku do sprawy przyjęcia 
Sowietów do L igi NuroJow.

Jak wiadomo, Belgja dotąd nie u- 
znala rządu sowieckiego, Mimo to 
pod pływem Francji decyduje się 
nie przeciwstawiać prz„\jęciu Rosji 
do Ligi.

Zarówno „Petit Parisien“ , jak i 
„Echo de Paris“  stwierdzają, że Bel

gja, aczkolwiek niechętna wstąpie
niu ZSRR do L ig i Narodów, wyda 
delegatom belgijskim w Genewie in
strukcję niesprzccir, lania “Aę wnio
skowi przyjęcia ZSRR do L igi Na
rodów, chcąc w ten sposób ułatwić 
politykę Francji i Anglji, atorc oba 
dzienniki nazywają opiekunami Ro
sji Sowieckiej. Należy się nawrt li
czyć z możliwością, że Belgja zaj
mie w  Genewie stanowisko bardziej 
l  artuazyjue, aniżeli np. liolaudja, 
która, według ostatnich wiadomości, 
postanowiła wstrzymać sie od gloso
wania. Co się zaś tyczy negocjacji, 
toczącej sio w związku z projektem 
pal tu wschodniego, dziennik zazna 
czają, żc rząd belgijsk1 jest zanie
pokojony tym projektem, obawiając 
się osłabienia traktatowo już ujętej 
ochrony granic zachoduio-curopnj- 
skieh przez rozszerzenie gwaranci j 
po myśli projektu paktu wschodnie
go. TY tej dziedzinie minister bel
gijski, zdaniem dzienniki w, otrzy
mał od rządu francuskiego uspoka
jające ,-ppewnienia.

,,Exeelsior“  liczy na ścisłą współ
pracę pomiędzy Belgją, Francją i 
TYtocLanń wc wszystkich zagadnie
niach, które znajdą się lia porządku 
dziennym Zgromadzenia L igi Naro
dów.

Rozmowy Barthou z Titulescu mia
ły  dotyczyć spraw finansowych oraz 
stosunku Rumunji do paktu wschód 
niego, oraz najbliższej sesji Ligi Nu 
rodów.

PO LITYG ZN F I  GOSPODARCZE 
B ŁĘD Y FR A N C JI

P a r y ż .  3.9 i p a t ) .  ty  związku
Z wizytą belgijskiego ministra spraw 
zagranicznych, Jaępura, publicysta 
Le Bouchcr w „Aeliou Ffancaisi “ 
zwraca uwagę na pewne paradoksy 
f  raneuekirj pohty ki gospodarczej. 
Fakt, iż Bcigja zwraca się do Fran
cji o pomoc w obecnych trudno
ściach, jest zupełnie naturalny zc 
względu na przyjaźń, łączącą obi dwa 
k_aje. Za anomalję natomiast; nalc-

y  uważać, iż Francja kupuje naftę Autor stwierdza dalej, żc kandy-
w Rosji, podczas gdy zaprzyjaźnioua 
z Francją Rumunją nic może zna
leźć zbytu dla swojej produkcji. Rów

daturę, Sowietów popiera Francja i 
Anglja w myśl przyrzeczenia, danc- 

! go ministrowi Barthou w Londynie.
nież zaprzyjaźniona z Francją Fol- Nie należy jednak zapominać, pod-
ska może sic uskarżać na to, żc 
Francja nic kupuje polskiego drze
wa, lecz sprowadza je z Sowietów. 
Byłoby zupełnie naturalne, podkreśla 
publicysta, gdyby Francja w m ivę  
możności starała się o robienie inte
resów ze swymi przyjaciółmi, a nic 
z państwami obojętnemu, albo na
wet- z dawnymi nieprzyjaciółmi, Ten 
sam błąd, który popełniono na tere
nie politycznym w stosunku do daw
nego przeciwnika, pi-zez co narażono 
na szwank przyjazne stosunki z in- 
netni państwami, powtarza się w 
dziedzinie gospodarczej. Błędów i po- 
lilyezuemu, jakim była ewakuacja 
Moguncji, odpowiada traktat han
dlowy francusko-niemiecki. Ustęp
stwa polityczne, uczynione Rzeszy, 
nu; jednak nic dały, podobnie jak i 
ustępstwa gospodarcze. Jeżeli się 
chce napra" lać koncepcje gospodar
cze, kończy publicysta, trzeba zacząć 
od naprawy koucepcyj poetycznych.

kreślą publicysta, że Anglicy spoglą
dają z niepokojem na zbliżenie mię
dzy Paiyżem a Moskwą i tem sir- 
tłumaczy ostatnie odprężenie w sto
sunkach angielsko-japońskich.

Z & r ie rć e  m ię d z y  P a ry ż e m  a P z y m s m

Nowy układ sil w Europie?
** P a k i  C z t e r e c > “  t r a c i  z n a c z e n i e

PAR YŻ , 3.9. Z TYiediiia podają 
prasie francuskiej, jakoby doszło do 
wyjaśnienia stosunku TVloch do ak
tualnych zagadnień europejskich i 
decydującej zmiany orjentacji, Rzym 
zniechęcony do Niemiec i  poróżnio
ny zasadniczo w sprawie austrjuc- 
kicj, dąży do szczerego zbliżenia z 
Francją. Nieobojętną rzeczą mają tu 
być pewne trudności finansowe, w

*' .~~Hd  c h c e  u p i ć
P o ls k ie  R a d jo

STANO W ISKO  WŁOCH

PARYŻ, 3.9 ( P ' T ) :  Vgencja Ma
rasa podaje co następuje:

Korespondent rzymski „Malinki" 
w korespondencji swej pisze, iż „po
twierdza się tn oficjalnie, że TT lo
chę' poprą sprawę przyjęcia Sowie
tów do L ig i Narodów, z jednoczes- 
m ni przyznaniem im stałego miejsca 
w Radzie Ligi. Stanow isko TT loch 
w tej sprawie jest logiczne. Popie
rały one zawsze sprawę udziału Ro
sji w negocjacjach europejskkdi. a 
rząd faszystowski pierwszy w 1923 
roku uznał rząd bolszewicki.

Zgoda Wioch lia wejście Sowietów 
do I.igi Narodów wydaje się jedno
cześnie oznaką, iźTWlochy porzucił; 
swój projekt reformy Ligi Narodów, 
którą to kwestję Rzym uważał je 
szcze w zeszłym roku we wrześniu 
za jedną z zasadniczych podstaw 
swej polityki zagranicznej.

SZW AJCARJA OPUŚCI LIGĘ?

P YRYŻ, 3.0 (P A T ).  Sprawa wstą- 
1 ienia ZSRR do L ig i Narodów poru
szana jest. w dalszym ciągli przt/. 
prasę francuską. Public}sta Marce 
nay zwraca uwagę 'w „Le Jcur“ nn 
lo, żc w razie wejścia Sowietów do 
L ig i, Szwaj car ja  mogłaby opuścić in
stytucję. genewską W  wielu kanto
nach organizuje się ruch w tym kic- 
ilinku, abv poddać ten projekt ple
biscytowi. Obecnie Motta po jiocząt- 
kowem skłamaniu się w kierunku po
wstrzymania się od głosowania, zde
cydowany jest głosować przeciwko 
przy jęciu Sowietów do Ligi.

W  drugiej połow ie września 
akc jonarj usze Sp. A kcy jn e j P o l
skie Radjo na porządku dziennym 
swego zebrania będą m ieli szcze
gó lny  punkt: sprawę sprzedania 
swego majątku rządowi. Wynika 
to stąd, żc od pewnego czasu M i
nisterstwo Poczt i T e leg ra fów  
myśli o przejęciu  stacji rad jo
wych w Polsce.

Sprawa wykupu rad jostacyj Pol 
skiego Radja zbiega się akurat z 
w ielk iem i planami inwestyeyjne- 
mi, projektowani przez Spółkę. 
W edług tych projektów  wszyst
kie rad jostacje  nadawcze mają 
m ieć znacznie powiększoną moc. 
Do te j nory na jrea ln ie j m ówi się 
o rad jostaeji krakowskiej. Jej 
moc obecna wynosi zaledw ie 1,7 
kilowata. Zam iast te j stacyjki sta
nąć ma w ielka rozgłośn ia o mocy 
120 kilowatów , a w ięc te j samej |

mocy, jaką ma warszawski kolos 
raszyński. S tacja ta m iałaby w ie l
ki zasięg, wobec czego przestała
by działać rów nież stacja katow i
cka o mocy obecnej 16 kilowatów .

Jak wiadomo Polskie Radjo 
jest w  fa z ie  in w estycy j: w  Toru 
niu buduje się nową 16 k ilowato
wą stację, która zacznie działać 
w grudniu.

A  jak  z W arszawą i innemi sta
cjam i, jak W ilno (16 kw .), Lw ów  
(16 kw .), Poznań (16 kw .), Lodź 
(1,65 kw.) ?

W obec kroków ze strony rządu 
co do wykupienia Polsk iego Ra
dja wszelk ie p lany inwestycyjne 
w łaściw ie są tylko w sferze pro
jektów, toteż jako nowy projekt 
należy w  tej chw ili traktować 
myśl nadania rad jostae ji w a r
szawskiej w ielk iej mocy, bo aż 
óOO kw.

Zeznania płk. Tarczyńskiego
w  p ro c e s ie  o n a d u ż y c i  w  1R ę.n.

Dziś, w dziew iątym  dniu roz
prawy .o nadużycia w  18 p. p. w  
Skierniew icach, zeznawali św iad
kowie, zw ierzchn icy oskarżonych. 
W ysoce charakterystyczne dla 
stosunków panujących w  18 p. p. 
były zeznania płk. Tadeusza A lfa- 
farczyńsk icgo, który od grudnia 
1928 r byl zw ierzchnikiem  oskar
żonych —  dowódcą pułku.

Płk. Tarczyński wyjaśnia, żc

o pewnych przekroczeniach prze
pisów  w iedział, ale nie przypusz
czał, że to są przekroczenia, gdyż 
zawsze intendentura usuwała 
wszelkie wątp liw ości. Tego  same
go zdania je s t o różn icy kalkula
c ji w  cenach dc~tarczanego m ię
sa i' ziemiopłodc A K  o samowol- 
nem podwyższaniu cen dostaw
com bez nowych przetargów . 1

jakich znajduje się obecnie państwo 
włoskie.

Prasa wiedeńska, doskonale zor
ientowana w polityce zagranicznej 
TYloeb, sygnali/uje te zmianę frontu 
włoskiego. Mussolini ma dążyć obec
nie do zacieśnienia węzłów, łączą
cych TYlocliy, 'Francje i Anglję. 
Sprawa zbliżenia francąsko-wloskic- 
go ma wejść na zupełnie nowe tory.

TY nowej konstelacji politycznej 
Pakt Czterech zszedłby do roli dru
gorzędnej.

Francuskie koła polityczne witają 
z radością mużliwość tak znacznych 
zmian i przesunięć, dających pod
staw} do nowego układu sil Europy, 
tembardziej, że Francja odnioslaby 
nowy sukces, wysuwając się jeszcze 
wyraźuięj na ezolo w polityce eu
ropejskiej.

Polityka francuska doprowadziła 
ostatnio do zbliżenia miedzy Sowie

tami a państwami curopcjskicmi, 
głównie zaś do zbliżenia ZSRR do 
Francji. Idzie ona dalej po linji, 
zmierzającej do wciągni icia Sowie
tów w orbitę swoich planów i dzia
łań, Francji udało się również po
zyskać Anglję i TYłoeliy, które po- 
picraja przystąpienie Sowietów do 
Ligi Narodów, działając na jej ko
rzyść.

Tak więc w chwili obecnej wy
twarza się w Europie nowy blok 
polityczni', mający swoje centrum wc 
Francji i przypominający zarówno zc 
względu na skład, jak i na celo wo
jenną Enicntę.

Powstanie tego bloku oznaczałoby 
dotkliwą klęskę, polityki niemieckiej 
i pogłębiłoby izolację, w jakiej o- 
becnic znalazły się Niemcy. Cieka
wo jest, jakie stanowisko i jaką rolę 
odegra Polska w nowym układzie po- 
blycznyiii.

f s&Kiiltlwanw • • •

m ó w i m istrz  W ie lk i^  l o ż y  Francji
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Zożydzenie szkół solskich nosięnuie
R c ig o ry c z ^ n ie  lu u n o ic i

Ż y d o w s k a  s p ra w a
„Czerwonej pomocy w Polscei i

rfeśli na wokandzie znajdu ją 
się żydowskie nazwiska, sprawa 
je s t napewno o fa łszerstw o lub 
komunę. Dziś rów nież na wokan
dzie Sądu O kręgowego znaleźli 
się Hersz Światło, 1. 21, syn Jan- 
kla i Sary, oraz Izaak Rezencwajg, 
1. 19, syn M ordki i Tauby, oskar
żeni o agitac ję  komunistyczną.

„Czerwona pomoc w  Polsce", 
czyli t. zw. M. O. P. R „  dzia ła l
ność 1-majową rozpoczęła w  po
łow ie kwietnia. W szystk ie wysiłk i 
spełzły na niczem, a echa tych 
wysiłków  roz lega ją  się od czasu 
do czasu w Sądzie Okręgowym.

Izaaka Rozencwajga i Hersza sięcy w ięzien ia .

Św iatło p rzj chwytano 27 kw ietn ia 
r. b., a każdy z nich m ial przy  so
bie solidną porcję bibuły komu
nistycznej. B yły to przedewszyst- 
kicm ulotki, nawołujące do oręż
nych wystąpień w  dniu 1 maja.

H ersz Światło, dwa razy noto
wany na po lic ji za działalność 
komunistyczną, i jego  kompan me 
przyznali się do w iny, tłumacząc, 
że ulotki przenosili za w ynagro
dzeniem z polecenia nieznanego 
mężczyzny, jednakże Sąd Okręgo
w y nie dał w ia ry  temu tłum acze
niu i skazał Rozencw ajga na pól 
roku, a Hersza Światło na 10 mie-

0  zażydzaniu szkól polskich 
przez władze szkolne nadchodzą 
dalsze wiadom ości. D zieci żydow 
skie w  Augustow ie uczyły się w 
szkołach oddzielnych. Po wybudo
waniu zaś nowego gmachu szkol
nego wprowadzono je  do tego 

I gmachu, ale do osobnych klas.
1 W  nowym roku s z k o le n i jea- 
| nak połączono ju ż  dzieci żydow- 
isk ie w  wyższych oddziałach z 
dziećm i katolickiem i a w  ślad za 
tom wprowadzono też jednego ży
da i dwne żydówki jako naucza
jących  w tych klasach miesza 
nych i niektórych czysto pol
skich: nauczyciel - żyd ma nawet

Niezwykłe zdolności inkasenta
z a p ro w a d z iły  go na ła w ą  o s k a rż o n y c h

N iezw yk le zdolnym, jak  na swój 
miody wiek, inkasentem okazał się 
23-letni Dawid Rożen, który dziś 
zasiadł na law ie oskarżonych w 
Sądzie Okręgowym. Ak t oskarże
nia zarzuca mu bardzo brzydki i 
rzeczy, bo op ierające się głównie 
o .187 (fa łs ze rs tw o ) i 262 (p rzy 
w łaszczen ie) artykuły Kodeksu 
Karnego.

Daw id Rożen b; 1 inkasentem . 
biuralistą w  fab iyec  aparatów  <*• 
lektrycznych swego wspótwyzuaw 
cy, S. K leim ana. Tam „przy lep i 
lo ‘ mu się do rąk znaczków stem
plowych i pocztowych za 1.500 
zl., „w s iąk ło " mu 4r kieszeni 200

gdzie się podziało.
Ta len ty  m łodego inkasenta w y

szły najaw  w ten sposób, że Za
kład Ubezpieczeń pracowników U- 
mysłowych, nie otrzym awszy sw o
ich należności, zw rócił się z p re
tensją do firm y. Daw id Rożen c- 
kazat na to pięć kw itów  P. K, O. 
—  wszystkie fa łszywe, a wykona
ne w  sposób pomysłowy. Rożen 
podrobił je  przykładając niewysu- 
szoiią pieczęć oryginalną urzędu 
pocztowego, no, i oczyw iście pod
rabiając podpisy urzędników' pocz 
to wych.

Postaw iony w stan oskarżenia 
Rożen, nie przyznał się do winy,

wychowawstwo w jednej klasie. 
W idzim y zatem w yraźny ju ż sy
stem w  zażydzaniu szkół polskich 
i w  narzucaniu dzieciom katoli
ckim nauczycieli - wychowawców 
żydów skiclt.

Ludność Augustow a zaprotesto
wała przeciwko ternu i domaga się 
przywrócenia poprzednich sto
sunków' w  szkole.

Użalającym  się rodzicom JE- 
ks, bisKun Łukomski oświadczył, 
że ju ż wniósł do pana M inistra 
W yznań R elig ijn ych  i Oświecenia 
Publicznego urzędowy protest.

Komu to rozgoryczen ie ludno
ści jest potrzebne?

iw d a n iii sąidów
t?o s p ra w  u h ? z p i£ c z s ń  s p o łe c z n y c h

W  związku z bliską reform ą sy
stemu ubezpieczeń społecznych 
rozważany jes t projekt powołania 
do życia specjalnych sądóyv dla 
spraw ubezpieczeniowych. In sty
tucje takie przew idziane już są w 
ustawie scalen iowej, lecz w pro
wadzenie ich w' życie dotąd nie 
nastąpiło.

Sądy ubezpieczeniowa składały
by się z 2-ch instancyj, przyczem  
na czele ich stanęłyby osoby po
siadające k w a lifik ac je  sędziów 
państwowych. Sądy te będą roz
strzygać spory pom iędzy praco
dawcami, roDotnikami, a ubezpie- 
czalmą, w przedm iocie obow iąz
ku ubezpieczenia, spory o w yso
kość składek, św iadczeń i t. p.

A lb e rt V igneau, jeden z wy bit 
nych masonów francuskich, nade
słał ostatnio do zarządu organ iza
c ji księży, b. kombatantów na
stępujący list

Już od kilku m iesięcy, mogę 
powiedzieć, ocl kilku lat, czułem 
się źle w  atm osferze lóż masoń
skich. Byłem członkiem W ie lk ie j 
Loży  F rancji (obrządku szkoc
k iego ). Już od p ierw szero roku! 
mego należen ia do m asonerji by
łem oszukany.

Szybko zdałem sobie sprawrę z 
tego, że m asonerja nie była tem, 
co k łam liw ie mówiono o n iej kan 
dydatow i, chcącemu do tego sto
warzyszen ia należeć, że masoite- 
r ja  jest stowarzyszeniem  ludzi 
wolnych, dobrych oDyczajów i o 
zdrowym  sądzie, poszukujących 
poznania P raw dy we wszelkich 
dziedzinach: moralności, filo zo 
f j i ,  nauki, ekonomji... K łam stw o! 
Ja to mówię, ja  stary mason, daw 
ny dygn itarz swej loży, je s t to 
kłamstwo. W arszta ty  masońskie 
nie są m iejscam i, gdzie udziela 
się w tajem niczeń filozo ficznych , 
gdzie u rabiają ludzi godnych tego 
miana, obywateli świadomych i 
oświeconych, jak  to masoni g ło 
szą w  swych publikacjach. N ie ! W  
warsztatach masońskich zajm ują 
się wyłączn ie in trygam i polityez- 
nenti, antyklerykalnem i, laicyz- 
mem w  najgorszym  sensie tego 
wyrazu, oraz... antym ilitarzym em . 
N azyw a ją  to oni „W a lką  przeciw’ 
Dłędom, p rzeciw  fik c jom ".

O jczyzna jes t błędem, Bog jest 
fik c ją  dla o lbrzym iej większości 
wolnom ularzy. D ługi czas m ia
łem nadzieję zreform ow ania tego 
skorumpowanego środow iska: pró 
bowałem założyć lożę, gdzie o trzy 
ntywanoby wyższe w'yKształcenie 
oraz filo zo ficzn e . W alczyłem  w y 
trw ale przeciw  zle j woli, jaka 
mnie otaczała: nie udało mi się 
—  osiągnąłem  to, że zyskałem 
licznych w rogów  i, być może, jed

nego lub dwóch p rzy jac ió ł. TV lo* 
żach zawsze zwalczałem  rucli 
p rzec iw re lig ijn y  i an typatrjoty- 
czny, które uważałem za n iespra
w ied liw e i bardzo szkodliwe dla 
bezpieczeństwa kraju. W  tym ce
lu zarządzałem  kon ferencje, któ
re w yw oła ły  krzyk oburzenia w 
lożach.

N ie  byłem antyklerykałem , nie 
byłem n ieprzyjacielem  kato licyz
mu. nietylko z rac ji ducha to le
rancji, ale z przekonania; oraz —  
szczyt wszystkiego, —  byłem pa- 
trjo tą .

Pozatem  groziłem , —  o zbrod 
nio, —  bezlitośn ie zdemaskować 
„braci1";, k tórzy m niej lub w ięcej 
wm ieszani są w  a ferę Staw iskie
go.

Do Rady Federa lnej W ie lk ie j 
Loży  F ran c ji napłynęły p rzeciw  
mnie skargi. Chciano postaw ić 
mnie w  stan oskarżenia A le  
dzień 6 lutego, który w zn iecił 
strach w  lożach, był przyczyną, 
żo 18 lutego zebrał się nadzwy
czajny konwent, na którym  posta 
nowiono wykluczyć lub zaw iesić 
w prawach i czynnościach wszyst 
kich „b rac i", należących do orga
nizacyj patrjoty cznyeh łub z nie
mi sym patyzujących, z ra c ji na
ruszenia przez nich wszystkich 
praw ideł i tradycyj m asonerjh 
Ja byłem jednym  z takich, zatem 
loża względem  patrjo tów  stosuje 
rygory, których nie stosuje w zg lę  
dcm „b ra c i"  w  rodzaju S taw iskie
go. Jestem najpewniejszy, że 
„b ra c ia " skomprom itowani —  na
wet bardzo w  a ferze  Staw iskiego, 
nie są bynajm niej usunięci z  m a
sonerji, lecz con a jw jże j prow izo
rycznie uznani za „b rac i śpią
cych". Oto d laczego z podniesio
ną głowią, z wy'zwolonem sumie
niem wystąpiłem  z wolnom ular
stwa.

A lb ert V igneau, były m istrz 
W ie lk ie j L oży  F rancji-

T a j e  - - ' ' . . c z e  r ę c e
powodują coraz to nowe katastrofy we Francji

PAR.YŻ, 3.9. N a  dworcu wschód 
uim podczas m anewrowania loko
motywa najechała na pociąg pod
m iejski.

Śledztwa pierw iastkowe ustali
ło, iż  lokomotywa, która najecha
ła na pociąg podm iejski, była bez 
maszynisty. Została uruchomiona

Ujęcie jprawrdw napadu
nc s k le p  w  Ż ab n ie

T A R N o W , 3. 9. (te l. w-t.L W jla ć ,  przyczem  jeden z bandytów', 
tych dniach dokonano napadu Stan. Nowak, został ranny w 
rabunkowmgo im sklep M ałk i Rei- krzyż. Rannego bandytę umic-sz- 
chowej w Żabnic kolo Tai nowa czono v/ szpitalu w Tarnow ie.
N a  wszczęty alarm nadbiegli po- TV niedzielą po lic ja  aresżtowa- 
lic janci, tu  w idok których ra b u s ia  w spóllow arzyszów  Nowaka, a 
sie rzucili się do ucieczki. Za u- nnanowiice W iktora i Stanisława

rzez jak iegoś nieznanego osobni
ka.

Rezu ltaty zderzenia lokomoty
wy z pociągiem  podmiejskim  były 
fatalne. K ilka  wagonów  uległo 
strzaskaniu, 53 pasażerów zostało 
rannych, z których siedmiu dość 
ciężko.

W ładze prowadzą dochodzenie 
celem w ykrycia  w innego urucho
m ienia lokom otywy.

ciekającym i po lic ja  zaczęła strzc-

zł., które, otrzym a! od firm y  na o- zw alając kradzież znaczków stem 
płacenie planów budowlanych, a płowych ua kolegów  i mętnie flu-
wrcszcie 2.103 zł., które m iał v pia 
c ić do 2U PU . też niewiadomo.

macząc resztę zagin ionych pienię 
dzv. Rozoraw a trwa*

G w a łto w n e  b u rz e
K O P E N H A G A , 3. 9. (P A T . ) .—  

W  ostatnich dniach nad Danją 
przeciągnęła gwałtowna burza, 
połączona z ulewnym deszczem, 
W  niektórych m iejscowościach 
spadło 68 mm. wody, w ie le  pa- 
iowców' przybyło do poetów zc- 
znacznemi opóźnieniam i. Dono
szą również o zatonięciu szeregu 
innioiszrch sta lków .

Brożka, groźnych bandytów, przy 
których znaleziono rew olw ery.

O kradać u le
nauczycie lk i

Du mieszkań.a Czesławy Zunitruw- 
ny (Rynek Starego Miasta 3), nau
czycielki, po otworzeniu zamka pod
robionym kluczem, dostali się zło
dzieje. Sploudrowuwszy mieszkanie, 
zioczycy skradli: kostjum, 2 paltu i 
2 suknie, ogólnej wartości -KIO zl.,
;-oczom wyszli, przez nikogo nic za 
uun,;om.

Od pewnego czasu we F ran c ji 
coraz częściej zdarza ją  się kata
strofy, spowodowmne przez nie
znanych sprawców. Buazi to zro
zum iały niepokój, tem bardziej, że 
odnosi się w rażenie, że zbrodni
cza działalność nie jest szeregiem  
oderwanych, od siebie n iezależ
nych czynów, ale jest pewną ak
cją zorganizowaną i świadom.* 
kierowaną, dla ściśle określonych 
celów.

W ładze pod jęły energiczną ak 
cje, celem w yjaśn ien ia tej akcji i 
w ykrycia  przyczyn, je j źródeł,; 
oraz uniem ożliw ienia powtórzenia 
się w  przyszłości wypadków po- 

' dobnych.

Nowe niepokoje w Hawanie
Zjednoczony fro n t ooozycji przeciw  rząd o w i

H A W A N A , 3. 9. (P A T . ) .  W  
dniu dzisiejszym  rozpoczął się 
tu 24-godzinny strajk  protesta
cy jny wszystkich urzędników 
przeciwko „n ie lega lnym  egzeku
cjom, p izypom inającyn i teror pre 
zydenta M achady". Rząd zebrał 
poważne s iły  po lic ji i wojska ce
lem opanow-ania ewentualnych 
rozruchów. W  poszczególnych 
ounktach miasta uatawdouo rc flc

który, ktorc w  nocy m ają ośw ie
tlać dachy, aby przeszkodzić e- 
wentualnemu ukrywaniu się re
wolucjonistów', którzy zazwyczaj 
ostrze liw u ją  z dachów wojsko i 
po licję. Sytuacja w  m ieście sta je 
się coraz bardziej napięta. P a rtje  
opozycyjne u tw orzyły jedno lity  
Jv ont przeciwko rządow i, który 
może liczyć obecn y  tylko lia po- 
uarcic wojska i po lic ji.
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Saracifjny „swrort na rewo"
T a r c i a ,  w e w n ę t r z n e  w  B P@ » c o r a z  o s t r s e f s z ^

Wvrak na ser. Po&ieckieęc
Konspirowany od szeregu dni 

wyrok sądu klubowego BB na se
natora A rtu ra  Dobieckiego, został 
w dniu dzisiejszym  ogłoszony. Ko 
riunikat półurzędowej agencji 
„ Isk ra " brzmi, jak następuje:

„Dnia 1-go b. m. odbyło się po- 
sYdzenie prezydjum Klubu B. 8. W 

R., na którem prezes pułkownik W .  
Sławek zakomunikował zebranym 
trcM orzeczenia sądu klubowego z

,-,Nie na wszystkich frontach życia 

gospodarczego rząd prowadzi walkę 
tak namiętnie i jawnie. W  pewnych 
działach cechuje go umiarkowanie i 
skromnośg^ Bez wielkiej reklamy na 

ostatniej stronie działu gospodarczego 
„Gazety Polskiej” umieszczono wiadu 
mość o potanieniu cukru od 1 wrze
śnia i o zapowiedzi potanienia soli 
szarej.

Ta skromność jest zupełnie zrozu
miała. Zapowiadało się przedtem po-

l tanienie o 20 groszy, jeden z dygnita-
cima 25 sierpnia r. b. w  sprawie sena- <  , . . .  „ ,

1 ' rzy zgodził się na 10, i tylko pud na-

„ Wszystko, co mogli dać z siebie,' nie". Reprezentuje ono element bar
to już dali, a to, co byio, a nie jest, Iziej ideowy, a więc w stosunku do 
nie pisze się w  rejestr. Trudno cd nigo stosuje się inne metody i pro-

!,

ciskiem premjera nastąpiło potanie
nie cukru o 15 groszy. Ta  charaktery
styczna różnica zdań w  sprawne pota- 

J niema cukru jest odbiciem nastrojów, 
panujących w  łonie obozu rządzące

go-
Komitet ekonomiczny parł bowiem, 

jak w ladomo, do obniżenia cen, a na 

Rymarskiej obawiano się tych prób, 
przypuszczając, że przykład obejmie 

również i monopole państwowe.
Inaczej byc  me mogło. Nie ciągle 

można być w  roli lekarza palącego 

papierosy w  czasie wizyty i zaleca
jącego nieużywania nikob ny. Zaczę
ło się od potanienia szarej soli. Mała 
to oczywiście pociecha”.

Miłguj Malinowski 
zluzuje... ks. Radziwiłła

O sanacyjny „zw roc ie  na lew o '1 
donosi rów n ież warszawski kore
spondent „G łosu Narodu ". Kon
serwatyści idą w r-anacji w  od
stawkę :

tora Artura Dobieckiego.
Sąd w składzie sen. Leona Janta - 

Połczyńskiego, jako przewodniczące
go, oraz sen. Walerego Romana i po
sła prof. Ignacego Czumy, jako człon
ków, powołany na wniosek sen. Ar-  
t ii ra Dobieckiego dla rozpoznania ca
łokształtu działalności jego w  związ
ku z zawartym układem z dnia 3-go 
sierpnia 1934 roku w  sprawie żyrar
dowskiej orzekł:

„Uznać postępow anie p. Artura 
Dobieckiego, objęte badaniem sądu, 
za wysoce niewłaściwe jako senatora 
Rzeczypospolitej Polskiej, człunka 
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z 
Rządem, oraz świadom ego swych 
obow lązkow i odpowiedzialności w o
bec P aństw a obyw atela’”.

W  związku z powyższym wyro
kiem senator A. Dobmcki przesiał pi
smo o zrzeczeniu się mandatu sena
torskiego oraz list, w  którym prosi o 

skreślenie go z listy członkow BBW R .
Prezyfijum klubu postanowiło p. Ar-  
mra Dobieckiego z listy członków 
B B W R  —  skreślić. (Iskra) . ,

Pojedynki gospodarcze
Ogłoszony w yrok na sen. Do

bieckiego jes t fragm entem  w ie l
kiej wew nętrznej walki, jaka w o
koło spraw gospodarczych rozgo
rzała w  łonie sanacji. W  „Naszym  
P rzeg ląd z ie " p Hades charaktery
zuje tę ro lę takiem i przykładam i:

, Wałki na polu gospodarczem 

Polsce prowadzone są ostatnio z nie- 
11111.ejszym temperamentem, niż walki 
polityczne. Raczej twierdzić należy, 
żc zagadnienia polityczne w  Polsce 
zeszły'na plan drugi, a wysuwają się 

coraz wyraźniej kwestje gospudarcze.
Boje toczą się pod akompanjamrntcm 
pojedynku. Jednakże czytelnik nie cią M O SK W A , 3.-9. A gen c ja  sowie- 
gle ntożc dostąpić szczęścia i dowie- tka Tass ogłasza komunikat o kon 
cizicć się o uczestnikach sądu bożego, fe ren c ji, która odbyła się dn. 31 
W  sprawozdaniach pism walczą ze b. m między, ambasadorem japoń- 
„ubą inicjały. W. L. i 1. M. Ostatnio skini \y Moskwie Ota a zastępcą 
ukazała się notatka o pojedynku dyg- komisarza spraw' zagranicznych 
nitarza L. z senatorem S. Władze Stomoniakowem. 
bczpieezeństw-a uważają, że nie na- Stunroniakow' założył protest 
leży podać do wiadomości publicznej przeciwko prześladowaniem  urzęd 
szczegółów tych pojedynków na tle mhów sowieckich na kolei wschód 

otpodarczem. rio-ch ińsk iej przez w ładze japoń-
Ji-dno jednak można stwitrdzić bez słiffe w lfkłandżurji. W  szczególno- 

sprzecznic. W  ciągu ostatnich lat nie

stwo znajduje się w sytuacji, wT któ
rej mu nic już nie pomoże. Cała na
dzieja była w akcji oddłużeniowej, 
która jednak, jak wiemy z przemó
wienia premjera, ma ominąć „ban
krutów". W  przemyśle coraz więcej 
przedsiębiorstw dostaje się pod nad
zór sądowy, a więc pod bezpośrednią 
op;ekę i wpływy czynników rządo
wych. O inteligencji konserwatywnej, 
o jej wpływach, niema co mówić. 
Niedawno „SłowTo“ wileńskie pisało, 
że, gdy ktoś z niej ubiega się o po
sadę, to musii najpierw •wylegitymo
wać się należeniem do Związku Strze 
leckiego".,.

K to zluzuje konserwatystów  w 
sanacji? Na to pytanie odpow ia
da „G los N arodu " wskazaniem na 
wydatne kokietowanie przez no
wych m in istrów  Poniatowskiego i 
Koścłalkowskiego radykalnych e- 
lem entćw chłopskich:

„Obok dawnego „Wyzwolenia" 
ehetnie pójdzie na porozumienie z o- 
bozem sanacyjnym dawne stronni
ctwo chłopskie i w tym kierunku u- 
czynilo już znaczne awanse. Ale sy
tuacja jego jest inna, niż grupy 
„Wyzwolenia". Jego ciężar gatunko
wy pod względem moralnym i poli
tyczny nr jest znacznie mniejszy, niż 
„Wyzwolenia",' wiec go się mniej ce
ni i nie przywiązuje się do niego nad
miernej wagi. Co innego „Wyzwole-

T rz e c ia  M *ed iynarcdćw S >;a
P r z e c i w  S o ^ i e i e m ?
„Rozbieżność poglądów
PARTŻ, 3.9 (P A T ). „M atin" 

zwraca uwagę na informacje z Mo
skwy o różnicach w- poglądach na 
politykę zagraniczną między L itw i
nowem a przewodniczącym Trzeciej 
Międzynarodówki, Mamiilskim, któ' 
ry przeciwny jest polityce zbliżenia

czy zwrot zasadniczy?
du państw bnrżuazyjuyć-h Europy 
Zachodniej. Dziennik podkreśla, żo 
ta rozbieżność poglądów wyjaśnia, 
dlaczego Trzecia Międzynarodówka 
w dalszym ciągu występuje prze
ciwko tym rządom, z któremi wspól- 
praenjo obecny rząd rosyjski.

Rosja pragnie porozumienia z Japonja
Co *ryje ssę za pojednawczością dyplomacji?

było tak żywej dyskusji jak kolo spra 
w y  żyrardowskiej. Nic należy tu uży
wać oczywiście przesady i porówny
wać ze sprawą Stawiskiego, Sumy są 
mn.CjSzc, figury mniej wybitne.

W alka toczy się na całym [roncie 
gospodarczym. W  ten sposób reali
zuje się dawne zapowiedzi'redaktora  
naczelnego „Gazety Polskiej”, posła 

Bogusława Młedzińskiego, i oświad 

,_zenie prezesa Rady Ministrów, pro- 
Bsora Leona Kozłowskiego".

Przytoczywszy.-.dalej kilka in 
nych przykładów walki ^ „N a sz  
P rzeg ląd " konkluduje:

„jakie rezultaty da cala ta walka 
locząca się już od dłuższego czasu, 
a prowadzona energicznie przez mi
nistra Przemyślu i Handlu, trudno w 

tej chwili ustahć. Niewiadomo jesz
cze dokładnie o co chodzi. Op.nja pu
bliczna nie dow iedziala się, iak zosta
ną obronione prawa drobnych nkcjo- 
nurjuszow. Tymczasem wypływają  

tylko nowe nazwiska ludz;, o których 
mówi się w  kołach sanacyjnych, żc 

nadają się już do stracenia nietykal
ności poselskiej lub senatorskiej. A 

jeżeli wierzyć dalszym pogłoskom, 
to bicz prawa ma dotknąć osób w y 
soka postawionych wśród konserwa
tystów. Zresztą w pismach sanacyj- 
r j  en wymieniono już jedno nazwi
sko hr. P. (nowy zwyczaj pisania
inicjałami).

Jeżeli potrwa tak dalej, to pisma odbyć się żebran ie  d epu tow an ych  
siolecztk: będą.znuiszom prowadzić uutonomistycznych, cz łonków ko
rową rubrykę obtik Życia Towarzy- mitetu m iedzy p row in c jo n a ln ego  i 
skitgo podając codJe.my spis poje- r ad c ó w  m ie jsk ich  miast bask j -  

dynków, przygód na tl' gospodar- skich. W  niektórych m ie jscow oś-  
czem, ostrych przytyków, jak naprzy- , iaeh de legaci komitetu, którzy  

Dud uwaga, która padła w Jura.ei,ę, chcieli udać się r.a zebran ie, zo-

ści zaś poruszył Stomoniakow 
sprawę urzędniczki kolei wschod- 
nio-chińskiej, obywatelki sow ie
ckiej Golow inej. Po aresztowaniu 
przez w ładze japońskie Gołowin.a 
m iała być poddana w yra fin ow a
nym forturom , po których straci
ła przytomność. Wypuszczona na 
wolność, Golowina złożyła zezna
nie o torturach konsulowi sow ie
ckiemu w Charbmie.

Zakładając protest wobec amba
sadora Oty, Stomoniakow oświad-. na rozkaz dowództwa japońskiego 
czył, iż rząd sowiecki spodziewa | i w ładz mandżurskich.

Krwawe rozruchy w Hiszpanii
Zumarragua — obozem wojennym. — Wojsko 

i policja na uHcecfi.
M A D R l r, 3. 9. —  O rgan izacje t noszą, że władze wydały ostre za- 

skrajnie lew icowe usiłowały urzą- sądzen ia  w  celu niedopuszczenia

się, że rząd japoński wyda zarzą
dzenia. m ające na celu zaprzesta
nie prześladowań urzędników so
wieckich, które pogarszają stc- 
sunk między obu państwami.

T R A N S P O R T Y  B R O N I I  
A M U N IC J I

M O SK W A, 3. 9, (P A .T . ) . —  W 
związku z in form acją  podaną 
przez szereg dzienników japoń
skich, jakoby rząd mandżurski 
postanowił zabronić przewożenia 
transportów  sowieckich z bronią i 
amunicją na kolei wschodnio-chiń 
skiej, agencja Tass oświadcza, iż 
w iadomość powyższa jes t czystym 
wymysłem, gdyż kolej wschodnio- 
chińska nie przewoziła  i nie prze
wozi żadnych transportów  w o j
skowych sowieckich. Transporty z 
amunicją przewożone na kolei 
wschodnio-chińskiej —  oświadcza 
agencja —  są przewożone jedyn ie

podstawach. Niemniej jednak trzeba 
się liczyć z tem, żo już może w nie
dalekiej przyszłości p. Miłguj Mali
nowski będzie w obozie rządowym 
czemś w rodzaju... J. ks Radziwiłła".

Idealizm na karawanie
Odgłosem sanacyjnych w ew 

nętrznych w alk przeciw  Konserwa 
tystom, a także podobnych tarć w 
Leg jon ie  Młodych jest -wiersz R y 
szarda lvie.rsnowskiego p. t. „A -  
men", zamieszczony w  organie 
młodo' legjonowym  „Państw ie  P ra  

j cy " tegoż samego dnia, kiedy- ko 
munikat „Isk ry  doniósł o f ic ja l
nie o przeprowadzeniu „czystk i" 
w władzach Legjonu i wybraniu 
nowego zarządu. W iersz ten war
to tu zacytow ać:
Zastukali rano do okien,
Zastukali mocno i długo
Naprzód —• wstawać —  sen z po-

[ wicie,
Precz z martwotj szarugą, , ,
Dosyć grandy, skandali.
W mord; będzie się walić 
Frccz ze wszystkiem.

Zc wsżyotkifWJ

dzić demonstrację przeciwko ru
chowi faszystowskiem u. Pomimo 
in terw encji po lic ji, doszło do nój- 
lu między manifestantam i a bo
tów ką fa szy stow sk ą .  0 osób zosta-
io rannych, w tem dwie ciężko.

IV pobliżu Ovieclo doszło krwa
wego starcia między gw ard ją  cy
w ilną a jniunistam;. O fia rą  za j
ścia ę.id l jeden zabity i trzech 
rannych.

ST. SE B A S T IE N , 3. 9. —  Siltłe 
ocklzialj policyjne w kroczyły do 
miasta Zumarragua, gdzie m iało

a która przyczyniła :-'ę do .nowego 

pojedynku”.

Palący ieksiz odradza 
nikotyny...

L e obeszło się wreszcie na koń- 
■*j bez złośliw ej uwagi ’

stali przez po lic ję  aresztowani.

W edług ostatnich doniesień, z 
branie w Zumarragua nie odby lo 
się, gdyż przedstaw iciele bask'j- 
skieb w ładz m iejskich nie mogli 
się., stawić.

P A R Y Ż , 3. 9. —  Z M adrytu do

do zgromadzenia komitetu pro
w incji baskijskich w Zum arra
gua. M iasto ma wygląd obozu wo
jennego. Pa tro le  krążą po ulicach 
i zatrzym ują wszystkie samocho
dy. Ratusz, w którym miało się 
odb jć  zgromadzenie, obsadzony 
został przez wojsko.

W  szeregu m iejscowości ba
skijskich zabroniono burmistrzom, 
radcom gminnym, oraz członkom 
komitetu opuszczania mieszkań.

M AD RYT, 8.9 (PAT)/ '& oejalSai
i koinuidśei starali sio ub. nocy zor
ganizować w wielu miejscowościach 
wystąpienia przeciwko .faszyzmowi. 
Doszło do poważniejszych starć z po
licją, w czasie których jedna osolm* 
/osi: ła zabita, a 10. odniosło ciężkie 
la n v.

Tysiąc byio przemówień 
Tysiąc haseł i druków,
Fysiąe bu tu w przebiegło 
Po chodnikach i bruku

—  Młodzi idą! —

Tak złożyły się słowa,
Tak ułożył je drukarz —
I nikt o nic nie pytał,
Nic głębszego nie szukał.
Wszystko byio v,iadome:
„Razem bracia" i „Społem"
Cztery ręce, transparent,
Młcde oczy wesołe.

Jednak dalej —
Niektórzy się potem spotkali 
Jak w bardzo banalnej historji 
W sądowej sali.
Zaprzepaścił się... „idealizm".
Za złotych tysiąc i więcej,
Za posadę, rulon pieniędzy,
Jedność i zaufanie —

N a  nic.
Idą znów po ulicy.
W  dłoniach niosą lichtarze!
Uczciwi i dranie.
Amen

...Idealizm na karawanie.

Pecunia non cist
N iem a l  zaś rów nocześn ie  r ed a k 

tor w i leń sk iego  kon se rw a ty w n eg o  

„ S ło w a "  p, Cat -  M a ck iew icz  z a 
m ieścił  w  sw em  piśm ie w c a le  r e 
w e la c y jn y  artyku ł o „ k a ra w a n ia -  

rzach id eo lo g izm u "  —  w ła śn ie  

spośród L e g jo n u  M łodych . Oto  

pos. M a ck iew icz  z a ja ł  się lekturą  

m ies ięczn ika „ L e g jo n  M ło d y c h "  

(m a j ,  czerw iec , lipiec 1934, nr.
5— 6— 7) i oto, co w  nim zna laz ł :

Co zawiera ten zeszyt „Legjonu  
Młodych ’ —  reprezentacji młodzieży, 
(^spadkobierców” —  jak oni piszą —  

„legjonistów Piłsudskiego”? Oto sta
tystyka stronic: 65 stronic ogłoszeń 

zwyczajnych; 23 stronic ogłoszeń ar
tykułowych wojewudztwa śląskiego i 
samorządu Łodzi; 23 stronic artyku
łowych różnych firm; 32 stronice 
marniusieńkich wypocin własnych, 
wśród których przedrukowano ustę
py z wiersza Lechonia z 1920 r. (cie
kawa rzecz, czy posłano chociaż Le
choniowi honorarjum, skoro jego śli
czne wiersze wpakowano do tej lu
kratywnej afćry), oraz.list dzielnego 
żołnierza, Rydza -  śmigłego, z wyra
zami, które odczytałem z fizycznym 

bólem, a które na tle tej afery tlzwię- 
czą wyjątkowo drwiąco;

„Do tych o sercu ezystem i gorę 

ccm W y  należycie, Młodzi”.
Teraz, jakież to są ogłoszenia?
—  Dyrekcja kopali) lisięcia Pszczyn 

skiego, Scheiblcr i Grohman, Dyrek- * 
cja kopalni hut księcia Dounersmarc- 
ka, Zrzeszenie Producentów Przędzy 
Bawełnianej, Widzewska Manufaktu
ra, Bank Cukrownictwa, Hrabia Re
nard kopalnie w  Sosnowcu, Huta 

Bankowa, rue S. Lazare Paris, itd. 
itd. itd. tego przeszło 40u inscratów 

różnych koncernów i przedsięoiorstw

kierunek „Legjonu Młodych”. Ludzie 

dający łapówki we wlasnem państwie 
buazą obrzydzenie, cudzoziemcy urzą 
dzający to u nas —  jakież to przykre 

dia polskiej miłości własnej.

W  dziale reklamy artykułowej ma
my Assicuracioni Gencrali, Polski 
przemysł węglany, Towarzystwo So
snowieckich fabryk, znowu Pszczyna, 
Bielsko, Biała, —  wszystko to z foto- 
grafjami dyrektorów i innych opa
słych burżujów, z fagasowskiemi nad 

niemi zachwytami, wszystko pochwal 
ne, uniżone, wszystko na „całuję 
rączki", „ścjelę się do stopek” proszę 

siadać.
Doprawdy nie wiem do kogo mam 

większe obrzydzenie uo biorących, 
czy dających”.

W ie lk a  s to c z n ia
w  Gdyni?

Podjęte zostały pertraktacje *  
sprawie budowy wielkiej stoczni o- 
krętowoj w porcie gdyńskim. Budo
wę tę finansować chcą kapitaliści za
graniczni. Na ten cel ofiarują "ńęk- 
sze kapitały przedsiębiorstwa olrr< 
towc włoskie. Stocznia zatrudniłaby 
^000 robotników.

h u ta ę m
nad Garwolinem

W  ub. sobotę, między goaz, 14-tą 
a 15-tą pomiędzy Garwolinem a Goń- 
czyeami przeszła burza, któreś towa
rzyszył silny huragan. W  ciągu 
10-ciu minut w kilkunastu miej
scach zostały zerwane dachy zc sto
dół i obór, połamane drzewa i  słupy 
telegraficzne. Duże szkody w - nikły 
wskutek połamania drzew owoco
wych, "Wypadku z ludźmi nie było.

Tajemnica mfr. Feira
Co się działo za kulisami rządu Dollfussa9

PR A G A , 3. 9. —  „P ra g e r  M.on- 
tagb la tt" zam ieszcza w yw iad  u 
b. austriackiego w icekanclerza, 
inż. "Winklera, który przebywa w 
majątku swego p rzy jac ie la  koło 
Ohebu. Inż. W ink ler oświadcza, 
iż nie uciekł z A u strji. Iecz w 
przeddzień wydarzeń 25 .lipca 
wyjechał do Czechosłowacji. Inż. 
W ink ler tw ierdzi, że zamach 25 
Lpca me byt akcją zorganizowaną 
zgóry, lecz wyskukiem g ru p y  na 
todowo - socja listycznej, która nie 
wyczekała rozwoju wypadków. 
Inżynier W ink ler oskarża
m inistra F ey ‘a. że przed 
zamachem pozostawał w 'śc is ły ch  
stosunkach z narodowy mi socja
listam i. Po rekonstrukcji gabine
tu austi-jackiego w dn. 11 lipca 
m inister F ey  byl nietylko rozgo
ryczony, lecz zdecydowany na ak
cję z narodowymi socjalistam i, 
celem obalenia gabinetu. W  ostat
nich dniach przed zamachem m i
nister Fey za pośrednictwem  wy
bitnego przywódcy H eim w ehry 
przeprowadził rozmov, y z naro
dowymi socjalistam i. Tego rodza
ju poczynania m inistra F ey ‘a poci 
niecały oczyw iście narodowych 
socjalistów .

Inż. W ink ler podkreśla, że me 
sądzi, by w  A u str ji mógł zapa
nować spokój w obecnych warun
kach.

ZB IE G O W IE  H IT L E R O W C Y  
W  JU G O SŁAW JI

BELG RAD , 3. 9. —  Z V ar«sd i- 
nu donoszą, że cjziś przybył tara 
dalszy oddział uciekin ierów  au- 
strjaekich. Zb iegli z terytorjum  
austrjackiego narodowi socjali-

nicznych znajdu je się w ielka l ic z 
ba uciekinierów-, k tórzy  czekają 
korzystnego momentu, aby przejść 
przez gran icę austrjacko - ju go
słowiańską.

P A K T Y , P A K T Y , PAK TY...

R ZYM , 3. 9. —  Genueński „ L »  
voro", ocen iając znaczenie roż
nych paktów-, zaw artych  w  ciągu 
ostatnich la t przez państwa eu
ropejskie, pisze, że gdyby udało 
sie zablokować Rzeszę Niem iecką 
od południa, tak jak  zablokowano 
ją  od wschodu i zachodu, pokć, 
byłby zabezpieczony na czas dłuż 
szy Jednak żadna kombinacja po 
lityczna, obliczona p rzeciw  An- 
schlussowi, nie będzie na dalszą 
metę skuteczna. Dopóki nie zosta 
ną rozwiązane trudność' gospo- • 
darcze A u strji, dla której N iem -' 
ej* będą zawsze potężną atrakcją, 
d op ó ty  nie otrzym a ona warun
ków- normalnej "egzystencji. Da 
się to osiągnąć —  zdaniem „La - 
vo ro " —  przez pakt naddunajski. 
który doprowadziłby do szeroK,~j 
rea lizac ji protokołów- rzymskich, 
które są otwarte dla wszystkich 
państw- sukcesyjnych. Pakt taki 
dalby rozw iązanie najdon ioślej
szemu zagadnieniu europejskie
mu.

„Lavoro  odrzuca ideę restaura 
c ji Habsburgów, tw ierdząc, ze. 
Au strja  potrzebuje chleba i pra
cy. której zdobycie m ożliwe jest 
tylko dzięki w-spółdziałaniu i po
rozumieniu wszystkich państw 
sukcesyjnych. Tymczasem przy
wrócenie Habsburgów uczyniłoby 
niem ożliwem  osiągnięcie takiego

ści ośw iadczyli, źe w  lasach gra-J porozumienia.

I C r w a w e  w a l k i
m ie d z y  h in d u s a m i a m u z u łm a n a m i

M ADRAS, 3.9 (P A T ).  Nadcszły 
tu wiadomości o szeregu zajść po
między ludnością hinduską a muzuł
mańską. W  samem "Madras w- cza
sie bójek jeden muzułmanin został 
zabity, 10-eiu zaś rannych. Raniono 
również 3-ch Hindusów. Silne od
działy policji zapobiegły dalszym 
walkom, przywracając chwilowo spo
kój. Donoszą również z Agra, iż w 
niedzielo wieczór miały miejsce po
dobne walki pomiędzy muzułmana

mi a Hindusami, które zaczęły siff 
jak zwykle, od indywidualnej Kłót
ni między Hindusem, a muzułmani
nem. Snrowadzono oddziały wojsko
we w celu opanowania sytuacji. Po 
licja i wojsko patroluje okolicę. W  
wyniku dotychczasowych bójek k il
kanaście osób miejscowej ludności 
odniosło rany.

W  Ghazibad w wyniku zamieszcł 
15 osób zostało ciożko rannych.

Prince został zamordowany!
S a n r c f e ó j s i w o  w y k k ct z o n e

P A R t Ż ,  3. 9. ( P A T . ) .  Jeden z 

3-ch lekarzy , którzy  p r z e p ro w a 
dzali au tops ję  zw łok  ra d c y  P r in -  
ce‘a o św iad czy ł  p rzeds taw ic ie lo 
wi „J o u rn a T a " ,  że hipotezę samo  

bo js tw a  na leży  u w a ż a ć  za w yk lu  
czoną. P om iędzy  trzem a leka rza 
mi, którzy  p rzep ro w ad za l i  au top 

sję istn ieje wpraw-dzie pewna r o i 
bieżność zdań, eo do szczegółów, 
ale nie w pływ a to w  niczem na 
samą zasadr.czą kw °stję  i wrszy- 
sey trzgj lekaize zgodnie tw ie r
dzą, iż P rince został zamordowa
ny.

Francja zagrożona wyludnieniem
M usso łin i  zam ieścił  w  a n g ie l 

skim  dzienniku „S u n d a y  E s p r e s s "  

dłuższy  artykuł, za ty tu łow any  

„W y m ie r a j ą c a  ra s a  b i a ł a ^ w  któ
rym  pośw ięca  s p ec ja ln ą  u w a g ę  
w y lu dn ien iu  się F r a n c j i ,  p isząc :

kapilalistycznych> do których „Legjon ...Jeżeli p łodnoSć m ałżeństw  fran-

Smiertsina katastrofa
L O N D Y N , 3.9. (P A T ) .  —  W  

pooliżu Beksbourn miała m iejsce 
Ipuastrcła samolotowa. Samolot r 
turystyczny opadł na ztejnię. Lo l-’ io za bar.da tchórzy! Przecież ci dy-

Allodyclf’ wyciąga rękę z żebraniną 

jednocześnie zajadle, nam ętuie je 
zwalczając.

Swoją drogą na widok tych 400 
inscratów odzywają się we mnie ja
ki. s uczucia bliskie bołszewiznui. Cóż

nik został zabity, jago 
ciężko rannv.

towarzysz rektorzy dający ogłoszenia wiedzą, cuzŁi nie będzie w  stanie zrówno 
I iaki pod względem społecznym jest | ważyć sweco budżetu dla hi-al-u

Co b ę d z ie  w  ko ń cu  w . X X ?
mężczyzn kraj nie będzie zdoln? 
bronić swych granic. N ie  chodzi 
o niebezpieczeństwo dalekie, ale 
bardzo bliskie. Francja nie ma go 
dziny czasu do stracenia, by zna' 
leźć środek zaradczy. W  kilku je j 
departamentach szkoły trzeba za
mykać dla braku uczniów, w  in
nych zaś do szkól francuskich u- 
częszczają przeważnie im igran c i:, 
W łosi, Polacy, H iszpanie. Jeżeli 
położenie się nie znreni, to moż
na przew idzieć, że przy  końcu stu
lecia F rancja  będzie m iała mniej 
liczną luciność. aniżeli H iszpania

cuskich będzf? dalej zmniejszać 
-ŚJę w średniem tempie ostatnich 
la t osiemnastu, to za lat dziesięć 
—  jest m atem atycznie pewne —  
iż F rancja  będzie rejestrow ała 
rocznie na jw yżej 550.U00 urodzeń.

Dla braku płatniKÓw rzad fran-
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Zbiegł w niewiadomym kierunku
w oDawie przed rozprawą sądową

C z y  n o w a  pow6df
(YILNO, 3 9 (tel, w ł.). Przed kil- 

kunesty laty przybył do Wilna i fi
sia dł niejaki Mendel Garniżcr. Był 
on wówczas jednj m z licznycb bieda
ków, odzianym w łachmany. Los 
szczęścia jednak dopomógł mu do 
poznania się z młodą żydówka, cór
kę właściciela domu przy ul. Kalwa- 
ryjskicj. Znajomość rychło zamieni
ła się w gorące uczucie i Gamiżener 
ożenił się z córką kamicnicznika, o- 
trzymu.iąc w posagu kilkanaście ty
sięcy złotych.

Mająć pieniądze, Garniżcr zaczął 
udzielać pożyczek, pobierając lich
wiarskie procenty. Garniżcr, udziela
jąc krótkoterminowych pożyczek od 
najniższych sum do paru tysięcy, ka
zał sobie płacić od 10 do 50 pro
cent miesięcznic. W  krótkim czasie 
lichwiarz wzbogacił się niezmiernie. 
Udzielając pożyczek, lichwiarz żądał 
albo złożenia zastawu lnb weksli 
gwarancyjnych na podwójną, sume. 
Kancelarja jego przeto w krótkim 
czasie zamieniła się w lombard, w 
którym można było znaleźć -różne 
rfec-zy, poczynając od złotych papie

rośnic i zegarków, a kończąc na apu 
ratach radjowych i lekarskich, mi
kroskopach itp.

W  tym czasie „Żydowski Bank 
Właścicieli Nieruchomości11, znajdu
jąc się w tarapatach pieniężnych, 
wzamian za zasilenie banku piemęd,-- 
mi, mianuje Garniżcra dyrektorem. 
Gainiżer pozostawszy dyrektorem 
banku, zaczyna działać na terenie 
banku, udzielając pożyczki na lich
wiarskie procenty. Zarząd jednak, 
dowiedziawszy się o tem, wyklucza 
go z listy członków.

W  swoim czasie Rymań Tuwiec. 
właściciel sklepu i materjałów budo
wlanych przy ul; Zawainoj, pożyczył 
od Garniżcra znaczną sumę pienięż
ną, onrocentowaną 10 proc. w sto
sunku miesięcznymi; jako zastaw 
lichwiarz otrzymał od swojego klien
ta weksle. Rymań po pewnym cza
sie spłacił pożyczkę, został jedynie 
winien 20 złotych, Lichwiarz zażą
dał zwrotu owych 20 złotych, a gdy 
Tuwicc odmówił, tłumacząc się chwi
lowym brakiem gotówki, Garniżcr 
cudał weksle do protestu.

Upośledzenie miast polskich
Brak najpotrzebniejszych urządzeń

W  Związku Miast Polskich odby
ło się posiedzenie Komisji Technicz
no-Ekonomicznej, zwołanej w celu 
zastanowienia się, jakie środki na
leży zastosować, aby polepszyć stan 
sanitarny miast średnich i małych, 
me posiadających kanalizacji i nic 
mogących liczyć na bliskie wybudo
wanie tych urządzeń. Stan sanitar
ny miast średniej wielkości w Po l
sce jest naogół b. niepomyślny. Ty l
ko około 20 proc. miast posiada u- 
rządzenia wodociągowe (w trzeciej 
części niekompletne lub prymityw
ne), 12 proc. miast —  kanalizację, 
16 proc. —  kąpieliska, 1 proc. —  
zakłady dezynfekcyjne.

Uznano, żc aczkolwiek urządzenia 
kanalizacyjne są bezsprzecznie naj
lepszym. środkiem uzdrowienia sto
sunków, jednał: w obecnych warun- 
kaoh są one niedostępno dla znacznej 
większości miast mniejszych. Należy 
zatem zachęcać miasta do robót od
wadniających, opartych na środkach

prostszych i mniej kosztownych, jak 
rowy otwarte 1 kryte oraz najprost
sze urządzenia oczyszczające dla 
ścieków. Komisja postanowiła Awrd- 
cić uwagę Związku Miast na potrze
bę powiadomienia Funduszu Pracy o 
wynikach konfcicncji w celu zapew
nienia miastom możności otrzymy
wania dotaeyj, względnio pożyczek 
na omawiane urządzenia.

Związek Miast zwrócił ne z odpo- 
wiedniem przedstawieniem do 1’ un 
dusz. u Pracy i od którego otrzi muł 
wyjaśnienie, źe inwestycje tego typu 
mieszczą się zasadniczo w ramach 
wytycznych działalności F. P. na r. 
1933— 86, o ile dotyczą miejscowo
ści, dotkniętych w j raźnie bezrobo
ciem przemysłowem.

Z powyższego wynika, żc przy n- 
biegamu się o pomoc finansową F.P., 
miasta mają możność uzvskiwan;a 
pożyczek i dotaeyj również na pra
co odwadniające.

w województwie krakowskiem?
KRAKÓW . S. 9. (te ł. wt.). O 

statniem i dniami w w ojew ództw ie 
Oburzony takiem postępowaniem,, krakowskiem, skutkiem ulewnych 

Rymań skierował sprawę do prok-i- deszczów, w ezbrały wszystkie rze- 
ratora, oskarżając Garniżcra o ich- ( fo j potoki. Na teren ie powiatu li. 
wiarstwo. Wydział Śledczy dokonał tr m anowskiego poziom wody na rze

j l o c n a  w i z j a  s ą d u
w procesie o kradzież mieszkaniowa

W ydzia ł O dwoławcze - karny 
Sądu O kręgowego w  W arszaw ie 
zarządził przeprowadzenie cieka
wej w iz ji nocnej dla sprawdzenia 
praw dziw ości zeznań świadków. 
W łaścic ie lka  domu przy ul. Gró
je ck ie j 1, Bernacka, oskarżyła lo
katorkę Kraśnicką o dokonanie 
kradzieży w  je j m ieszkaniu. Sąd
I-e j Instancji op ierając się ra  
tem, iż  św iadkow ie nie m ogli w i-

& k ra ju
K A LISZ

Lustracja P. C. K Przybył do K a 
lisza dyr. Zarządu Głównego F.C.K 
w  Warszawie, lek. pułk. Zakliński, 
w towarzystwie członka Zarządu Gł., 
przeprowadzając lustrację działalno
ści miejscowego P. C. K . Lustracja 
wypadła dodatnio, przyczem podnie
siono z uznaniem wzorowe urządze
nie świetlicy.

Rozprawa na noże. Na tle osobi
stych porachunków rozegrała się 
krwawa rozprawa pomiędzy dózefem 
Hoiimanem, zam. przy ul. Ostrow
skiej 1 a Kazimierzem Mocnym, ul. 
Asnyka 3. Mocny okazał się mocniej
szym i bardziej wyrobionym w o- 
peracji nożowej, toteż Hoffman z 
licznemi dziurami w ciele znalazł gię 
na kuracji w szpitalu św. Trójcy'. 
Za swoją krewkość Mocny odpowia
dać będzie przed sądciu

Nocne dyżury aptek. Od l do 15 
b. m. włącznie nocne dyżury pełnią 
apteki ■ p Pcwuiekiego, Plac 11 1/ 
stopada 4 i sukc. Piotrowskiego, Plac 
Kilińskiego 4.

Uwadze odbiorców prądu elek 
trycznego. W dniu 4 b. m. od godz. 
13 do 14 przedstawiciel Urzędu Wo
jewódzkiego Łódzkiego, p. inż. Szysz
ko przyjmować będzie odbiorców 
prądu elektrycznego w celu umożli
wienia im przedłożenia ewentualnych 
zażaleń na elektrownią.

PIOTRKÓW
Zakończanie strajku Od tygodnia 

trwający strajk kilkuset robotników 
tkackich w Bełchatowie, przeciwsta
wiających sie zmniejszeniu i tak 
nędznych plac, został przed paru 
dniami pi zerwany.

dzieć w porze nocnej przebiegu 
kradzieży, nie dał w iary ieh zezna 
niorn i uniew inni! oskarżoną.

Poszkodowana wniosła odwo
łanie i obecnie sąd o godz, 9-ej 
w iecz. przeprowadzi w iz ję  lokal
ną na podwórzu nieruchomości, 
dla sprawdzenia okoliczności tej 
kradzieży. N iecodzienną w iz ję  lo 
kalną wyznaczono na dzień 11 
września.

Przy interwencji inspektora pra
cy między pracodawcami a robotni
kami doszło do porozumienia.

Jednodniowy kurs pszczelarstwa, 
IV dn. 11 września b. r. odbędzie się 
w sali 'Włościan skiej Spółdzielni 
Rolniczo-Handlowej przy ul. Sien
kiewicza 8 jednodniowy bezplatny 
kurs, poświęcony jesiennym i zimo
wym zabiegom w pasiece.

LWÓW
Zuchwały napad. -Jakiś nieznany 

osobnik napadł na 17-lctuiego Fru- 
sze i pchnął go  nożem kilkakrotnie 
w pierś. Sprawra napadu, korzystając 
z ożywionego ruchu ulicznego, zbiegł 

Wolała śmierć niz hańbę. W  po 
ciągu, jadącym zo Lwowa do Sta
nisławowa, Emilja Rusitkówna po 
nchnła samobójstwo przez zażycie 
trucizny. Do rozpaczliwego kroku 
Rusitkówny przyczynił się je j o j
czym, któremu nieszczęśliwa nie 
chciała być uległa. Denatka wolała 
śmierć niż hańbę.

Zabity prądem. Włodzimierz Zwa
ny, liczący 12 Ibt, z Kołomyi, po
niósł śmierć wskutek dotknięcia się 
priefl odników elektryczności. 
POZNAŃ 

Śmierć policjanta. W  Ostrowiu 
wczoraj pośród tajemniczych okolicz
ności zastrzelony został policjant z 
posterunku w Skalmierzycach, na
zwiskiem Stachelski. Policja prowa
dzi energiczne śledztwo w tej spra
wie.

mieszkaniu Garniżcra rewizji, której 
wyniki były niespodzianką. Stwici- 
dzono, żc z pożyczek lichwiarskich 
korzystały znane w sferach towarzy
skich osobistości. Gamiżer w spe
cjalnej księdze posiadał dokładny 
spis swych klientów z wyszczególnie
niom udzielonych pożyczek i należ
nych procentów. Klienci rekrutowa
li się spośród kupców i urzędników. 
Na podstawie tej ksiągi ustalono, że 
roczny obrót lichwiarza wynuail 
przeszło 100.000 złotych Po wszczę
ciu śledztwa zaczęli zgłaszać się do 
policji poszkodowani, M. in. zgłosił 
się również dzierżawca majątku p. 
Puszkinów cj na Popławach, któremu 
Gamiżer pożyczył 1000 złotych, żą
dając jako procent aż 400 złotych. 
Nń zastaw Garniżcr wziął od dłuż
nika zwoje drutu kolczastego na 0- 
grodzenie majątku, Drut ów przc- 
•prdł, ponieważ dzierżawca nie mógł 
pod koniec spłacić jodynie kilkuna
stu złotych. Stwierdzono, żc wielo o- 
sób poszkodowanych, nic chcąc kom
promitować się, nic zgłasza się do 
policji. Z ukończeniem śledztwa po
ciągnięto liehwiaiza do odpowie
dzialności sądowej.

Podczas rozprawy stwierdzono, ie  
o: karżony na Sprawę się nic stawił, 
przyczem ustalono, że Gamiżer opu
ścił Wilno i wyjechał w niewiado
mym kierunku. Wobec tego proces 
odroczono, a za oskarżonym sąd po
stanowił rozpisać listy gońtzc.

kach i potokach podniósł się prze
szło o półtora metra. Pod Nowym  
Sączem wezbrała rzeka Kam ien i
ca, zalew ając na znacznej prze
strzeni flzose. O ile  deszcze po
trw a ją  w  dalszym ciągu, będzie
my m ieli doczynienia z powtórną 
powodzią.

W  pow iecie nowotarskim  i no
wosądeckim  wskutek ustaw icz
nych ulew rów n ież w ezbrały po
toki i rzeki. Potok  Kam ienica 
zniósł tym czasowe mosty pod Ry- 
czowem na drodze pom iędzy N o 
wym Sączem a K ryn icą, wobec 
czego komunikacja między temi 
m iejscowościam i odbywa się ty l
ko p rzez Grybów.

W  pow iecie nowotarskim  rzecz
ka Krośnica pod Krościenkiem  za
lała drogę m iędzy Nowym  T a r
giem  a Krościenkiem , toteż komu
nikacja została przerwana. Poza- 
tem zostały zalane częściowo oko
liczne pola i łąki. W  Krościenku 
pracu ją  obecnie oddziały sape
rów. Dunajec rów n ież przybrał. 
Pow iatow e komitety powodziowe 
w Now ym  Targu  1 Nowym  Sączu 
czuwają nad bezpieczeństwem  i 
m ieniem mieszkańców.

W czora j nad w ieczorem  wody w 
potokach zaczęły opadać, wobec 
czego niebezpieczeństwo ju ż pra
w ie minęło.

K R A K Ó W , 3,9. ( P A T ) .  —  W

Puhar „Wieczoru Warszawski ;ga
Pozostał w WarsiŁwie

na 800 m. w ygrał znów bezkon
kurencyjny Lesick i (P . )  1:58,4 
przed Skowrońskim 2:1,4, M ille 
rem i Kupsiem  (P . ) .  W  ramach tc 
go biegu w zią ł udział Kucharski, 
k tóry przedsięw zią ł próoę pobi
c ia 'rek o rd u  na 1000 m. Próha 
jednak nie pow iodła się, osiągnął 
on czas o 0,8 sekundy gorszy od 
rekordu. W pchnięciu kulą trium 
fow-aji poznaniacy l )H e l ja s z  15,24 
mtr., 2 ) T ilgn e r  14,10, 3 ) Kos
man 11,89, 4 ) Szyc 11,42.

B ieg na 200 m. w ygra ł Bi en i a- 
kowski (P  ) 22,5, 2 ) T ro jan ow 
ski Edward 23.4 (zrezygnow ał or 
z w ałk i na p ros te j), 3) Radwań
ski (P . ) ,  4) K oźlick i. Skok w zw yż 
był domeną w arszaw iaków  1) 
P ław czyk  1,79 m., 2) Lokajski
1,75 m „ 3) Hofm an 1,70, 4) T i l 
gner 1,40 m. ( ! ) .  T ilgn e r  skakał 
jedyn ie dlatego, aby zdobyć dla 
Poznania punkt. W  biegu na 5 
km. zaciętą walkę stoczyli ze so
bą N o ji (P . )  z Duplichim, z w a l
ki te j w yszedł zwycięsko pozna
niak, osiągając dobry czas 
15:28,6. Czas Duplickiego 15:31,8 
—  S) Puchalski, 4 ) Janowski 
(P .L

W  dysku zw yciężył H eljasz 
( P . ) , ustanaw iając nowy rekord 
Polski 46,26, drugie m iejsce za ją ł 
Pławczyk, osiągając dobry w y
nik 43,25, 3) T ilgn e r  (P . )  39,88, 
4) Szyc 33,76. Sztafetę. 4X100 m, 
w ygra ł Poznań w  43,8 sekundy. 
Czas W arszaw y 44 s. A ż  do trze
c ie j zm iany obie szta fety  szły 
równo, dopiero na ostatn iej Binia- 
kowski zw ycięża jąc Pławezyka, 
rozsztrzygnął walkę na korzyść 
Poznania. O gólny wynik meczu 
83,5 pkt i 80, 5 na kórz--".' V rar- 
sza w y .

PuhUr przechodni „W ieczoru  
U arszaw sk iego" przeznaczony 
dla zw ycięsk iej drużyny w  lekko
atletycznym  meczu m iędzym ia
stowym reprczentacyj W arszaw y 
i Poznania, pozostał na ten rok 
w stolicy. Lekkoatleci stołeczni 
zw'i c ięży li poznańskich, nicznacz 
nie wprawdzie, bo zaledw ie róż
nicą 8 Dkt. Obie rerirezentacje 
w ystąp iły  w  osłabionym* składzie, 
niemniej jednak poszczególne kon 
kurcncje w yw oła ły  duże za in tere
sowanie, gdyż zawodnicy w alczyli 
w nich zaciekle. Stolica wykazała 
wybitną przew agę w  rzucie oszczc 
pem i skoku wzwyż, Poznań zaś w 
kuli. W  innych Konkurencjach na 
tom iast poziom był praw ie równy.

Losy ptiharu „W ieczoru  W ar
szaw skiego" były niepewne do 
ostatn iej konkurencji, t. j. do 
szta fe ty  4 X 100 m. Przed  tą szta 
fe tą  W arszaw a pi-owadziła róż
nicą 7 pkt. ale w ystarczyła  nie
praw id łow a zmiana pałeczki, luh 
zgubienie je j do tego, aby w ygra ł 
Poznań.

M ecz uśw ietn ił nowy rekord 
Polaki, ustawiony w dysku przez 
H eljasza, lepszy o 20 om. od aaw 
nego rekordu należącego do te
goż H eljaoza. Doskonałe wyniki 
pozatem osiągnął B in iakowski w  
sprintach, zw ycięża jąc na 100 i 
200 mtr. rekordzistę Polsk i na 
tych dystansach Tro janow sk iego 
Edwarda, udawadniając tenisa- 
mem, że je s t dziś najszybszym  
człow iekiem  w  Polsce.

W czora j w  drugim  dniu zawo
dów osiągn ięto następujące .wjyni 
k i: 400 m. płotk i 1) bczkonkuren 
cy jn y  Jurkowski —  59,7; 2) Je
zierski ("Poznań i 61,3; 3) Garn
carz ( P . ) ; 4) Dąbrowski. B ieg

powiatach nowosądeckim i nowo
tarskim  niebezpieczeństwo powo
dzi minęło W  godzinach nocnych 
na terenach tych pow iatów  usta? 
deszcz i wody zaczęły opadać. P o 
tok Kam ienica pod Nowym  Są
czem opadł do stanu 2 mtr. 70 w 
porównaniu do 3 mtr, 08 z dnia 
w czorajszego. Opadł również Du
najec pod Nowym  Sączem i utrzy

muje się na poziomie 2 mtr. 98. 
Spowodu podmycia mostu ob jaz
dowego pod Hubą komunikacja 
na odcinku N ow y T a rg  —  K roś
cienko jest chw ilowo przerwana, 
W  pow. myślenickim  Raba we
zbrała do 3 m t1*. ponad poziom 
normalny, jednakże jyylew  nie na 
stąpi, jeś li deszczów w górach 
nie będzie.

Spodziewany Jest spadek wód,

5mierć gońca pocztowego
ofiary napadu rabunkowego

PS Z C Z Y N A , 3.9. (T e l. w ł.). —  
W czora j zmarł w  szpitalu W 
Pszczynie Karol Glowałn, goniec 
pocztowy w M icdźncj, o fia ra  o- 
negdajszego napadu bandyckiego 
za Ćwiklicam i. G łowała umarł 
wskutek ran postrzałowych jam y 
brzusznej, g łow y i ręki. Należy 
zaznaczyć, że bandyci zabrali Glo 
wale pieniądze w kwocie 9.400 
złotych. Star. jego  w spółtow arzy
sza, posterunkowego Paw ia  Pa- 
stelskiego, rów nież rannego przez 
bandytów jes t bardzo ciężki. Kula 
tkwi w szyi, wskutek czego leka

rze wątpią czy uda się im utrzy 
mać polic jan ta przy życiu.

P "ócz tych dwu osób rannych, 
został zabity w czasie napadu 71- 
letni gajowy, Józe f Masny.

Pościg  za bandytami trwa w dal 
szym ciągu. O lbrzym ie lasy 
pszczyńskie w okolicy Ćw ikli sa 
skrupulatnie przetrząsane. W  w y
niku obławy dokonano aresztow a
nia kilku podejrzanych osobni
ków.

Komenda śląskiej po lic ji wyzna 
czyla 1.006 ziotych nagrody za 
u jęcie sprawców napadu.

Graźńa zatargu
robotnikami portowymi w Gdyni

G D Y N IA , 3. 9. —  W  porcie 
gdyńskim grozi wybuch nowego 
zatargu pom iędzy przedsięb ior
stwam i transportowym i, a robot
nikami zatrudnionym i przy ła
dunku towarów. W prowadzone o- 
statnio w  życie rozporządzenie 
Min. Opieki Społecznej o pośred
nictw ie pracy v\ porcie gdyńskim 
zastrzegło zasadę kolejności zgło
szeń bezrobotnych. Przedsięb ior
stwa transportowe chcą jednakże 
wybierać robotników według wła

snego uznania i pod jęli akcję 6 
zimanę rozpoi ządzenia.
W  dniu dzisiejszym  t. j. 8 b. m. 
przybędzie do W arszaw y delega
cja robotników gdyńskich, która 
in terwenjować będzie w M in ister 
stw ie Opieki Społecznej, o u trzy
manie przepisów e pośrednictw ie 
pracy. Zw iązki zawodowe robot
ników transportowych grożą  w 
przeciwnym  razie podjęciem  ak 
c ji stra jkow ej.

Właściciel majątku
Zmordowany przez administratora
C IE C H AN Ó W , 3.9. (T e l. w ł ) .—  

Dnia 30 b. m. do komendanta po
lic ji w Ciechanowie, kom isaiza 
M otoczyńskiego zgłosił się admi
n istrator majątku Paw łowo, A lek 
sander Stcgman i zaw iadom ił ko
m isarza o sam obójstw ie w łaścicic 
la majątku 39-)etiiipgo Jerzego 
W ęglińsk iego, m ajora rezerwy. 
Pobieżne oględziny, dokonane ria 
m iejscu zbrodni, u tw ierdziły  ko
m isarza w  przekonaniu, żc ma tu 
do czynienia nie z samobójstwem 
a zbrodnią. /

Następnego dnia przybyli na

m iejsce tajem niczego drsmatd 
prokurator Madej z M ławy, sędzia 
śledczy Bieńkowski, dwaj lekarze, 
oraz kom isarz M otyezyńskl. Sek
cja zw łok wykazała, że ś. p. W ę- 
gliński padł o fia rą  m orderstwa, 
ponieważ kule padły z pewnego 
oddalenia.

Stegman w  krzyżowym  ognhl 
pytań przyznał się do popełnienia 
zbrodni, tw ierdząc, że zbrodnia 
ma podkład osobisty. Zbrodniarz 
został osadzony w  w ięzien iu  cie
chanowskim.

Więzień połknął termometr
drugi zaś łyżkę

ŁóD Z , 3.9. (T e ł. w ł.). —  W  nie 
dzielę w w ięzien iach łódzkich zo
stały popełnione przez 2-ch w ięź
niów samobójstwa.

P ierw szym  samobójcą był nie
jak i 24-letni K azim ierz Pławski, 
odsiadujący karę w  w ięzien iu  
śledczem. Denat skarżył się na 
bóle żołądka, wobec czego w ezw a
no lekarza, który założył w ięźnio 
w i termometr, aby- zm ierzyć go 
rączkę. Ptawski w  czasie nieobec

ności lekarza połknął term om clf. 
Lekarz w róciw szy do celi zastał 
P ław skiego w strasznych bólach. 
Samobójcę przew ieziono w  stanie 
b. groźnym do szpitala w celu 
przeprowadzenia operacji.

D rugi wypadek zdarzył aię w  
w ięzien iu  przy ul. S terlinga . gdzie 
w ięzień  M ieczysław  Ograbek w  
czasu*śn iadania połknął trzon od 
łyżki. Jego rów nież przew ieziono 
do szpitala na ooeraeję. Stan ©hu 
denatów jest b. ciężki.

Tajemnicza kradzież 4 tys. złotych
w Banku Polskim

Teni#

Czytajcie
Nowiny Codzienne

POLSCY TEN islsC I POKONUJ 
GRECJĘ 3:0

Wczoraj, v* niedzielę, na kortach 
Leg ji zakończony został mecz teni 
sowy Palska —  Grecja, rozegrany w 
1/8 finału o puhar Daviaa na rok 
J 935.

Rozegra.,e wczoraj ostatnie dwie 
gry pojedyncze jakmiczyly się zwy
cięstwem naszych rakiet. Wobec te
go Polaej wygrali mecz z Grekami w 
stosunku 5:0.

W  pierwszem spctkajiiu Tarłowski 
łatwo uporał „ię z "óachoaem w trze-h 
setach, 6:2, 6:2, 6:3.

W  diugiom i ostatniem spotkania 
Tłoczy ńsSt 'ekku pokonał Staljona 
6:0. 6:2, 6:2. Tłoczz-ńsk' grał znako
micie, zdaje się, że w tej chwili jest 
on u szczytu formy.

Pitka nożna
IEG JA  PO K O N AŁe POLONJĘ 1:0

Wczoraj w niedzielę, na bo‘sku 
Polonii odbył sie ligowy mecz piłkar
ski, pomiędzy stolccznemi drużynam' 
Legja —  Polonią, zakończony zasłu-

żonem zwycięstwem L o M  1:0 (1 :0r
Tedirną bramki dnia fitSzilił z pięk 

nej centry Wypijewskiego — Gra
biński w 9 minucie 
LKS ZWYCIĘŻ 4 W A R S ZA W IA N 

KĘ 3:0
W Łodzi w meczu ligowym ŁKS 

odn‘osł zwycięstwo nac Warszawian 
kę w stosunku 3:0 ( 1:0).

zw  y c ię s t w o  w a r t y
W  Poznaniu W arta w meczu ligo

wym pokonała Garbarnię 2:0 (1:0).
PO RAŻKA RUCHU

W  nrakowio w meczu o mistrzo
stwu L ig i mistrz Polski nuch prze
gra! niespodziewanie z Wisłą 1 2 
( 0:1).

PCDGÓRZE ZW YCIĘŻA POGOŃ
Drugi mecz ligowy w Krakowie 

Podgórze —  Pogoń pi-zyniósj rów
nież sensacje w postaci porażki Po
goni 0:2 ( 0 : 1 ) .

*
IK P  MISTRZEM POLSKI W  H.\- 

ZE N iE
W ł Lwowie rozegrane zostały mi

strzostwa Polski w hazeuie. Mistrzo
stwo zdobył I. K. P. (Łódź) 6 pkt. 
przecl A 7.S Warszawa 4 pkt., Craco- 
vią 2 pkt. i Czarnymi (Lw ów ) 0 pkt.

SO SNO W IEC , 3. 9. (te l. w l ) .  
K azim ierz Kędzierski, k ierownik 
szkoły powszechnej udał się wczc 
raj do Janku Polsk iego celem 
podjęcia pien iędzy na wypłatę, 
dia m iejscowego personelu nau
czycielskiego. Pan Kędzierski pod 
niósł kwotę złotych ó l  tysięcy 
złotych, która była rozdzielona w

czterech grupach. Osobno był bi
lon, grubsze banknoty oraz drob
niejsze. P rzy  w ypłacie p. K ędzier 
ski spostrzegł brak 4 tys. złotych. 
Śledztwo wbkazuje na to, że owa 
4 tysiące zostaiy zapewne skra
dzione p. Kędzierskiemu w Ban
ku Polskim . P o lic ja  pfowa-łW 
śledztwo, celem wykrycia 
cy kradzieży.

i
W ł a m a l i  s r e

kniewollli I44etnią dziewczynką
K A L IS Z , 3.9. (T e l. w ł ), —  O- 

koło północy do m ieszkania M o
niki M artynow ej we wsi Brudze- 
wek, gm. Chocz, w łam ali się  przez 
okno jacyś osobnicy, kt6**zy rzuci
li się na śpiącą 14-letnią służącą, 
Jadw igę Bednarkównę, którą obez 
w ladniwszy, zgw ałc ili. Następnie 
w łam ywacze przeszukali m ieszka
nie, a nie znalazłszy gotuwki, zbie

g li. Dnia następnego po lic janci i  
posterunku Chocz przytrzym ńli 
dwóch osobników, następni© po
znanych przez pokrzywdzoną 
dziewczynę.

Okazali się n im i: 24-letni Lud
w ik  Pabsiak ze w si Brudzewek, 
oraz 39-letni Anton i Andruszczak, 
również tam zam ieszkały Obu 
przekazano w ładzim  sadowym
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W s k u te k  z a rz ą d z o n e j o b n iż k i
B r a k  c u k r u  w  W a r s z a w i e
W  związku z zapowiedzianą z 

dn. 1 b. m. obniżka cen cukru o 
15 gr. na kg., w  ub. sobotę w w ie 
lu sklepach spożywczych i kolo
nialnych zabrakło nagle cukru. 
Zapytywani o pow od nagłego zni 
knięcia z rynku artykułu p ierw 
szej potrzeby, kupcy detaliczni 
ob jaśn ili, że brak ten wynikł yesku 
tek tego, że wszelkie posiadane 
zapasy cukru w  workach zaplom
bowanych przesiane zostały do 
hurtown* celem zastosowania do 
nich zniżki.

Pon iew aż n iew ielka ilość cukru 
z dawnych zapasów została w kró l 
ce rozkupiona, oraz ze względu na 
to, iż hurtownie nie otrzym ały do 
tychczas oowyeh transportów' cu
kru po zniżonej cenie, wkrótce w 
sprzedaż} detalicznej zabrakło te
go towaru. Zaznaczyć należy, iż 
hurtownicy ostatnio uprzedzr.li

deta listów , ab} nie robili zapasów 
wobec m ającej nastąpić zniżki ceu 
cukru.

Cala rzecz polega na tem, że 
zniżka,< która pierwotn ie m ','}a  
być wprowadzona dopiero z dn. 1 
października, w  ostatniej chw ili 
została przyśpieszona o miesiąc, 
do czego cukrownie, oraz hurtow
nicy nie byli przygotowani.

D ur b rz u s z n y
Nasilenie nicwygasująccgo w W ar

szawie clnru brzusznego rozwija się, 
jak zwykło, w okresie letnim ł je 
siennym. W  porównaniu z poprzed 
nim tygodniem (29 zachorowań), w 
ostatnim tygodniu liczba zachorowań 
wzrosła o 32 wypadki (61 zaclioro- 
way). W tym samym tygodniu 1932 
zanotowano 74 zachorowania, a w 
1933 r. 31 zachorowań. Część zacho
rowań należy uważać za przywleczo
ne spoza Warszawy* cześć dowodź? 
istnienia zarazka w obrębie stolicy.

I V

D y re k to r  t r a m w a jó w  m ie js k ic h

O t r z y m a !  d y m i s j ą
W  kolach m iejskich m ówiło się o 

rych łej dym isji dyrektora naczel
nego tram w ajów  m iejskich, b. pre 
zydenta stolicy, p. Zygmunta S ie
mińskiego.

P . Słonimski przebyw a obecnie 
na urlopie wypoczynkowym , z lctó 
rego ma ju ż nie w rócić  na zajm o
wane stanowisko. Sprawę dym isji 
p. S iem ińskiego komplikuje nieco

fakt,iż jes t on jeszcze prezesem 
związku m iast polskich. Trudno 
w iec tak wysoko postaw ioną w  
stosunkach samorządowych osobę 
likw idować „bezcerem on ia ln ie".

Początkowo istn iał p rojekt w y
toczenia p. Słominskiemu docho
dzenia dyscyplinarnego w  zw iąz
ku z ujawniunemi a feram i łapów- 
kowemi wśród personelu tramwa-

Wczorajszy r e k o r d  B a j a n a
P e c h  z a w o d n i k ó w  w ł o s k i c h

T E A T R Y
TEATR NARODOWY: Dziś i ju

tro komedja Bałuckiego „F lun ka va- 
lerow” z Dulębianką, Ćwiklińską, 
Węgrzynem j Stanisławskim.

TEATR POLSKI: Dzii, i jutro ko- 
medja muzyczna JBenatzky‘ega „Itoz- 
Koszna dziewczyna" z Rotnanowną, 
Dymszą i Symem.

""'LA P NtJWY. niecrvntiy.
TEATR LETNI: Dziś i jutro „Nic- 

noprawr v Bobuś”.
TEATR MAŁY: nieczynny.
KaWCk/ JVi : Dziś i jutio sztuka 

Wacław i Grabińskiego „Kochanko
wie" z Cirywińska.

HOLLYWOOD Dziś i jutro rewja 
p. t» „Hulaj - Banda” z He lamą, Pai 
nellero i Żelichowską

TEATR DRAMATYCZNY: Dziś i 
codziennie ..Burza nad morem", 
komedia, Jadwigi Kzepccldej-lwa 
nowskiej.

DOLIWA JZW AJ CARSKA: DzL 
codziennie widowisko regjonalnc. „We 
selc na Kurpiach”. Początek o godz.
8 m. 15.

WYSTAWY
INSTYTUT PROPAGANDY SZTU

KI, Królewska 13. Wystawa „Życie 
polskie ł maiarstw e” .

ZACHĘTA; Wystawa „Belska i jej 
lud”.

MUZEUM NARODOWE (Podwale 
15/17): Wo norki m a la r io  pol
skie, w C7W irtki — obce; Al. 3 Maja 
13/15: W środy, piątki, soboty, me- 
doiele — wystawa sztuki tdobn/czej.

S. i  AL (Królewska tl). Wystawa 
ztjiorowa p. n. „Karykatura i grote
ska”. Wystawcy: B Berezows ka, W. 
Daszewski. F. Topolski. Z. Wasilew 
ski

\Y YSTAWY. MIĘDZYN AROD.
KONGRESU GEOURAP1CZNEUO:

1 ) Międz. Wystawa Kartograficzna.
2) Wystawa Wojskowego Instytu

tu Geograficznego.
2) Jak powstaje mapa?
W ystaw y  mieszczą się w Politech 

nice i c twarte są od 9 r. do 6 poj- et.
4) Wystawa krajobrazu geografi

cznego Japonji (świeżo otwarta).
5) W ystfcwa Zbiorów Kartografi 

cznych Bibljoteki Narodowej. Otwai- 
ta cd 9 r. do 6 ppul. w gmachu Bi
blioteki (Rakowiecka).

KONCERTY
5. i M. (Królewska 11). Od godz. 

(b-tej — orkiestra, aancmg.

R I R A

ADRIA . „Całuj mnie jeszcze”.
AS: „Szpieg w masce” i „Pal i Pa

tachon jako dzielr.i wojacy,
AMOR: „Wielka grzesznica" i

„Porwanie".
ANTINEA: „Pod Twoją obronę” i

d o d a tk i .
ATLANIIC: „Synowie pustyni” z 

'■'kpem i riapeni
APOLLO: „Bolero”.
CAP1TOL: „Buster nadarzył pi

ka” i ,..Spełnione marzenia”.
CASLNG. „Na tali wspomnień
COLOSSEUM: „Csib.” i rewia.
COLOSSEUM (mała sala): „Białe 

szaleństwo” i dodatki.
CORSO: „Farada rezerwistów” i 

dodatki.
CRISTAL: „Psie życic”, „Rewo

lucja .
t ,R A . „Otchłań życia” i „Królow a 

szybkości”.
EUROPA: „Od wieczora do półno

cy” ,
FAMA: „Demon złota” i „Proku

rator Alicja Horn”.
FORUM: „Miabto pod terorem” i 

„Tajemnica zsmku i-arlck".
GLORJA: „Bez honoru”.
KUMtlA: „Byłem szpiegiem' i re

wja
K IN O  PAJRAF.W 6W A N D R Z E J A : 

„Nie damy ziemi skąd nasz rod”.
M E W A :  „Nocny lot” i „Córka

pułku”.
MAJEST1C: ..Katastrofa, Czeluski

na”.
MASKA: „Maharadża Ratnpun.”,

„Nic bedziesr kurtj _aną -.
MARK „Dzis żyjemy”, „Sama- 

rang”.
AilhJSKlE: „Dante i bokser".
MIEJSKIE (dla młodzieży pocz.

4. jO' ■ „Dziecinny chłopiec
>!OW V T O M >.O L A :  „Zhańbiona” i 

„Serrr otbrzvma“.
NOWY SPLE: DID: ..Karjcra An

ny Carrer” i rewja.

Fatalne wai unki atm osferyczne 
prześladują wyraźn ie ok'-es zawo
dów challenge ‘owych. Pom ija jąc 
deszcze, daleko groźn iejsze i unie
m ożliw ia jące próby są ataki pory- 
t* iStego w iatru , który z minuty 
na m inutę zm ienia natężenie i 
potra fi skakać z pięciu m etrów  na 
sekundę na 14, a nawet na 30 me
trów  (  icrp i nad tem systematycz 
nic ułożony program  kolejnych 
prób. które w ciąż trzeba odraczać.

R E K O R D  B A J A N A

Jeszcze w czora jszego ranka, 19 
samolotów zdążyło w  m ożliwych 
warunkach odbyć próbę m inim al
nej szybkości Bohaterem dnia byl 
kpt. Bajan, który zdobył 83 punk-

Wypadfci i Kradzieże
ZŁODZIEJ NIEMOWA

Od pi wnego czasu na bruku war
szawskim grasuje złodziej - niemo
wa. Obchodzi on mieszkania, propo
nując na migi kupno pocztówek, lub 
prosząc o szklankę wody. Przy tej 
sposobnoai i stara się zawsze cos u- 
kraść, korzystając z chwilowej nieu
wagi domowników. Ostatnio wspom
niany złodziej zgłosi) sir do meszka- 
uia Mcianji Wolskiej (Kredytowa 10), 
gdzie skradł niepostrzeżenie, budzik 
luksusowy na marmurowej podsta
wie.

ŚMIERĆ PRZY PRACV
30-Ictn Edward Micszkowsld, ro

botnik (Grochów), zajęły przy budo
wie domu przy ul. WąchocKiej J, na 
Sasi iej Kępie, został uderzony belką 
w głowę, doznająe pęk.iięc-ia rzasz- 
ki. Pogotowie przewiozło M. do szpi
tala Dz Jezus, gdzie wkroice zmail.

POBITA PRZEZ ML-ŻA
Przy ul. Now o lipki 9, w czasie 

sprzeczki małżeńskiej, zuslala pobita 
przez męża swego, 3i-letnia Leoka
dia Mikulska (Kurzona 48). Lekarz 
w ambulatorjum Pogotowia stwier
dził u mej putluczcnie lewego policz
ka.

W YPADEK PRZY PRACY
Przy ul. Bednarskiej 14, rzcznik, 

28-Icini Feliks Szulc (bliska 62), w 
czasie mielenia mięsa, dozna! poszar
pania paica lewej ręki. Nieszczęśliwe
go opatrzono w ambulatorium Pogo
towia.

P R Z Y G O D A  W  SAM O CH O D ZIE
63-letni Ludwik Czerwiński (Współ 

na 5), budowniczy, jadąc samocho
dem na dworzec Gdański, wskutek 
silnego podrzucenia arna c pewien 
rowek, uderzył się o dach, doznając 
poranienia giowy, oraz lekkiego 
wstrząsu. Ranny, zamiast wyjechać 
pociągiem do rodziny, zmuszony byl 
pojechać na opatrunek do ambulator
ium Pogotowia.

ŚMIERTELNY SKOK Z IV PIETRA
Przy ul. kępnej 0, z okna IV pię

tra klatki schodowej wyskoczył 50-let 
ni Mendel Gutsztudt, handlujący (ad
res nieustalony). De.-pcrata w stanie 
ciężkim przewiodło Pogotowie do 
szpitala Przemienienia Pańskiego, 
gazie wskutek złamania nóg i podsta- 
V, y czaszki, wkrótce zmarł. Policja 
XV  komis, prowadzi dochodzenie ce
lem ustalana adresu denata i przy
czyny samobójstwa.

STANCJA
dla uczn iów  —  uczennic
rodciiwa opieka. Ż u r a w i a  45 tn. 21

OKO PRASKIE . „Zdobyć cię mu
szę” .

P A N : „Radosna godzina Mickey 
Mousf“ -

PCTIT TK1ANGN: „Obiad o 8-ej” , 
„Nieznajoma z telefonu".

POPULARNY (Zamejek.ego 40). 
„Bunt młodzieży" i „ t  uciekinierów” .

PROMIL N : „Józef w Egipcie”  i
„Kinomanjak".

PRAG A : „Przygoda o północy” i 
„Świat bez mężczyzn”.

RAJ: „Tajemnicza fi”  i dodatki.
RTYIERA: „Tajny detektyw”, „E- 

dra śmierci” i dodatai.
RONY: „Markiza Jorisaka” i aktual 

nosci” .
STYLO W Y: ..Przedmieście” .
SOKOL: „Zatracone dusze” , „Sza 

luna wdówka’-.
STAROMIEJSKIE: „Noc stra

chu”  i „N ie  damy ziemi” .
UCIECHA: „śmierć odpoczywa” .
UNJA: „Nocne sądy” , „Pośrednik 

miłości".
ARIE 1 h KINO” (gmach Cyrku): 

Rewja ” Oni tańczą” i Kotrcdja „12 
Krzeseł” .

ty  na te j próbie i pobit p iątkowy 
rekord czołowego czeskiego za
grodnika, p. Andcrle, na „R W D -9”  
z silnikiem  „W a lter-B ora “ . W czo
rajsza próba szybkości m inim al
nej ob fitow ała , dzięki rekordow i 
kpt. Bajana, w  n iezwykle radosne 
momenty. Trudno sie dziw ić na
szej publiczności, że objaw iała 
swój entuzjazm  z zapałem. W  re
zu ltacie ju ż tylko czterej w łoscy 
piloci i jeden Polak, p ilo t Płon- 
czyński, nic wykonali te j próby i 
m ieli ją  wykonać dzisia j, lecz 
wskutek, w ciąż trw ających  win- 
t ió w  poryw istych, w  dniu d z is ie j
szym ta próba rów nież nie doszła 
do skutku.

PECH W ŁOCHÓW

Praw dziw ego  pecha m iała eki
pa wioska. N a jg roźn ie jszy  bo
wiem rywal ś. p. kpt. Żwirki w o- 
statnim Challenge‘u, p ilo t Co- 
lombo, pomimo odbycia dwukrot
nie próby m inim alnej szybkości, 
o trzym ał 0 punktów, lecia ł bo
wiem z m inim alną szybkością w yż 
sza, n iż 75 kilom etrów  na godzi
nę, a punktacja rozpoczyna się od 
75 k ilom etrów  wdoł. B y ł to duży 
zawód tak dla ekipy w łoskiej, jak  
i dla wszystkich interesujących 
się Challenge‘m, tem bardziej, że 
p ilot Colombo ma piękną nową 
maszynę typu „Breda-42“ . W i
docznie jednak konstruktorzy 
w łoscy położyli w iększy nacisk 
na je j szybkość, niż na możliwość 
lotu powolnego.

IN N I ZAW O D NICY
W polskich maszynach lepsze 

wyniki dal} nasze „R W D -9 ”  od 
„P Z L - i“ , w iadom o bowiem, żc 
,,PZL-e” są to również maszyny o 
dużej szybkości. Jednakże nasi 
p iloci wydobyli z nich bardzo do
bre rezu ltaty. Kpt. Dudziński 
60,83 kilom etry na gudzinę, co da 
lo mu 56 punktów7, inż. Grzeszczyk
62,2 kilom etrów  na godzinę, zdo
był 51 punktów7. I  tutaj pewną ro 
lę odegrał pech, gdyż inż Grzesz 
czyk -wykonał tę próbę dwukrot
nie. Za pierwszym  razem m iał w y
nik naw7et lep sz }\ ie c z  w  ostatniej 
chw ili maszyna jego  przeleciała 
ponad szerokość w ytkn iętej trasy. 
Z dalszych zaw7odników polskich 
p ilo t W łodark iew icz osiągnął szyb 
kość m inim alną 60,58 kim., czyli 
że zdobvl 57 punktów.

Dużą niespodzianką w7 ekipie 
n iem ieckiej były  lepsze wyniki 
„K lem m ów ”  od „F iese le row ", 
które, jak  wiadomo, m ają na 
skrzydłach specjalne urządzenia 
u łatw ia jące osiąganie m inim alnej 
szybkości. U rządzen ie to polega 
na rozszerzaniu płaszczyzny skrzy 
del j zwdększeniu oparcia skrzy
deł o pow ietrze. Okazuje się, że u 
rządzenie to może być uruchomio
ne tylko na ziem i, a w  locie p ilo t 
nie może go wykonać. N a jlepszy  
wynik skipy n iem ieckiej m iał M or 
zik na „K lem m ie" 57,78 ldm. na 
godz., czyli 68 punktów i Stein 
57,67 kim. na godz., punkców 69. 
Na „F ie s c le rze " najlepszy wynik 
osiągnął p. Hubrich —  58,49 kim. 
na goetz., czyli 66 punktów7. N a j
smutniej p rzedstaw ia ją  się w yn i 
ki „M esserschnudtów", z których 
N r. 14 szefa ekipy, p. Osterkam- 
pa, zdobył tylko 19 punktów.

Zapow iedziane w czora j w  go
dzinach przedpołudniowych emo 
cjonu jące próby startu, czy li t. 
zw7. skoków przez bramkę, znowu 
spowodu w iatru  n ie doszły do 
skutku. Bardzo liczn ie  zgrom adzo
na publiczność p rzyg lądała  się 
jednak z dużem zainteresowaniem  
próbie składu i rozkładu oraz 
nrzeprowadzańia przez bramkę 
złożonego samolotu. Do tej próby 
stanęły w czora j w7szystkie pozo
stałe samoloty. Sam oloty czeskie 
uzyskały następujące ilości punk
tów : p ilo t Zacek na ..A -200“  1
zgarnął 35 punktów ; p ilo t Ani- 
bruz na „A -200" 2 rów nież 35
punktów; a p. Anuerle na „R W D - 
9" 36 punktów7.

D w aj zawodnicy w łoscy na sa
molotach „B A  39 F  “  p. Tessore i 
p. Sauzin, p ierw szy z nich 19, a 
drugi 18 punktów.

W  ekipie n iem ieckiej wszystkie 
„K lem m y”  m ają  już Jefin ityw - 
hą punktację, natom iast punkta
c ja  „F iese le row ”  i „M esser- 
sehm idtów”  nie je s t  jeszcze za
twierdzona przez m iędz} narodo
wą komisję. Podobno do rozkładu 
maszj n piloci n iem ieccy użyli na
rzędzi, których n ie m ieli na w a
dze. D efin ityw ną  w ięc punktację 
wśród N iem ców  m ają  tylko p, E- 
berhardt —  27 punktów, Stein —  
28 punktów, K reu ger —  27 pu” k- 
tow7 i M orzik  —  27 punktów

P O P IS Y  N IE M C o W

Popołudniu zapow iedź skoków7 
przez bramkę ściągnęła na lo tn i
sko kilka tysięcy osub publiczno
ści. N aw et niepewna nogoda nic 
odstręczyła w idzów  od m ożliwo
ści oglądania tego w idowiska. Już 
od godz. 3.30, poza program em  
chalIeuge‘owym, odbyły się na po
lu mokotowskiem wspaniale popi
sy zupełnie dobrowolne słynnego 
a kro na ty  niem ieckiego, inż, Krop- 
fa. Inż. K ro p f lec ia ł na maszynie 
m yśliwskiej w ojskow ej, z pełnem 
obciążeniem i dem onstrował wy- 
cz} ny akrobatyczne tak n iezw y
kłe, że dotychczas, pomimo św iet
nej akrobacji naszych p ilotów  
myśliwskich, nic podobnego jesz
cze nie w idzieliśm y. P oryw a ł ma
szynę w  w irach, odwracał ją  do 
góry  podw7oziem i leciał przez 
dłuższy czas porzuciwszy ster na 
dowód czego opuszczał ręce na 
dół.

Akrobacje te rob ił tak nisko, żc 
publiczność w idziała dokładnie 
zw isające z samolotu ręce. Pod ry
wał po^em maszynę w7 górę i loo- 
pingi, beczki, św idry i korkociągi 
uastęnowały jedne po drugich w 
błyskaw7icznem tempie. Dosłownie 
w ypraw ia ł maszyną swawolne har 
ce po niebie, to zn iżając się tak 
blisko ziem i, że zdawało się, że 
ju ż ląduje, to podryw ając maszy
nę niemal jak  aute-żyro prosto
padle v.T górę. Publiczność onie
m iała niemal z zachwytu, a gdy 
wylądował spotkała go nurza o- 
klasków. W  czasie tych akrobacyj 
przybyła z K ró lew ca  eskadra p ię
ciu niem ieckich samolotów my
śliwskich, wykonała efektowny 
przelot grupowy nad lotniskiem  ; 
miastem, żegnając W arszawę, któ
rą tv dniu dzisiejszym  ju ż opuś- 

' cila.

G ofiar zbrodniczych napadli*
i ro z p ra w  n o ż o w y c h

N A  T R Y B U N A C H  P E Ł N O

Niestety, Popołudniu pogoda 
jeszcze bardziej się popsuła, do 
w iatru  przy łączy ł się jeszcze u- 
lew ny deszcz. M imo to, cztery 
trybuny były  wypełn ione do o- 
statniego m iejsca przez pubb z- 
nosć pod parasolam i w yg ląda ją 
cą n iec ierp liw ie  rozpoczęcia pró
by startu. Jednakże i tvm  razem 
próba ta  nie doszła do skutku. 
N ie  woino było ryzykow ać tak 
całości maszyn, jak  i życia  p ilo 
tów  w  próbie niebezpiecznej przy 
rozmokłym  gruncie i uderzeniach 
w iatru. Odbywała się. w ięc nadal 
próba składu i rozkładu, w zg lęd 
nie dla Dubliczności m niej intere 
sująca. Próba ta zakończyła się 
kolo godz. 5-ej. W  dalszym ciągu 
pozwolono p ilotom  robić tren in 
gow e próby startu, które jednak
że nie będą punktowane, ani za
liczone.

E fek tow n ie bardzo wypadły 
próby plut. Buczyńskiego, który 
startow ał z od ległości zaledw ie 
50 m etrów  od bramki, To  rzeczy-I 
w iśc ie  robiło wrażenie, że samo
lo t skacze z m iejsca przez przesz 
kodę. Możność obejrzen ia tego 
tren ing^  pocieszyła trochę publi
czność, która coraz bardziej w y
kazuje u nas żywe zainteresowa
nie dla sportu lotn iczego. ■

jow ego. Zam iar ten spalił na pa
newce Skończyło się na przedło
żeniu przez p. Słom ińskiego w n io
sku o dym isjonowanie w icedyrek 
torów  tram wajów . Dzięki temu po 
sunięciu, p. Słomińsłd salwował 
chw ilowo swą osobę. Rychło jed 
nak z polecenia kom isarycznego 
prezydenta, wytoczone zostało p. 
Słominskiemu dochodzenie dyscy
plinarne spowodu arobnego (n ie  
istotnego zresztą ) przekroczenia. 
IV  wyniku tego dochodzenia p. 
Słomiński ma zostać zdym isjono
wany.

P . Słomiński, }ako dyrektor 
tram w ajów  m iejskich, spotykał 
się z rozm aitem i przykrościam i, 
których źródłem  jes t chęć zmu
szenia p Słom ińskiego do ustąpię 
nia z zajm owanego stanowiska, 
objętego zresztą w  dusyć osobli
wych warunkach

N p. urzędujący w  tram wajach 
jeden  z praw nych  radców  został 
zw oln iony przez prezydenta m ia
sta bez w iedzy  dyrektora tram wa
jów . O decyzji te j zarówno p. Sło
miński, jak  i ów  radca prawny, 
dow iedzieli się... po fakcie.

D zis ia j w  godzinach rannych! 
pow rócił z urlopu dyrektor tram 
wajów , inż. Słomiński, i złożył w i
zytę komisarycznemu prezydento
w i miasta, p. S tefanow i Starzyń
skiemu , P. Starzyński w ręczy ł 
inż. Słominskiemu dekret, zwaln ia 
ja cy  go ze służby.

Jednocześnie naczelnym dyrek
torem T ram w ajów  M iejsk ich  m ia 
nowany został p. W acław  Głazek, 
głów ny inspektoi M in Poczt i Te 
legra fów .

W  Ciągu doby ubiegłej, w  róż
nych punktach miasta, o fiaram i 
zbrodniczych napadów i rozpraw 
nożowych padło 6 osob. Są to : 
Jan Szalajski (M łynarska 64), 
sznyciarz (rana  cięto-kłuta okoli
cy lew ej lędźw iow ej —  zadana 
bagnetem ), Stanisław  Dutkiew icz 
(R ozb ra t 19), m a la rz ' fra n a  kłu
ta klatki p ie rs iow e j), Stanisław 
Grudziński (O ża rów ), murarz (ra  
na cięta lewego przccj.rnmienia), 
Leouard Lewandowski (N o w o li

pie 40), m alarz (ran y  cięte pal
ców prawrej ręk i), Józe f Czaplicki 
(Tarczyńska 23), p iekarz (rany 
kłute pleców7 i praw ego ram ien ia ), 
oraz Stefan Matulko (Opalińska 
10), robotnik (rana cięta prawe
go uda).

W szystkich rannych opatrzy).' 
Pogotow ie, poczem Szajkowski:- 
go przew iozło do szpitala na Czy
stem, Dutkiew icza do św. Rocha. 
Matulkc zaś —  do Dz. Jezus.

Wyścigi konne
W Y N IK I GONITW Z DN. 2. IX.
Con. i. Dyst. 2100 mtr.: 1) Du-re- 

mi, j, Kusznieruk, 2) Aramis v3t), 
3) Mellon (31.50), 4) Adria (76.50). 
Tot. 6,50, fr. 5,50 i 7.

Gon. 2. Dyst. 1100 mtr.: 1) La
Scala, j. Cherubin, 21 Narzan (9.50). 
3) Houey Moon (14.50), 4) Łysa Gó
ra (58), 5) Nitka (78.50). 6) Daj
(109), 7) Luna (1*86), 8) Romeo
(200), 9) Comtesse I I  (570). Tot. 
217, fr. 1» 6 i 6.

Gon. 3. Dyst. 2100 mtr.: 1) lamka, 
ż. Pasternak i Kurkuma, ż. Nowak,
3) Parlier (7J), 4) Amarant (67), 5) 
Lubar (30), fi) Liban (95), 7) Leno 
rren (15S.50), 8) Traglast 271.50). 
Tot. 7,50 i 6,50, fr. 5.50. 6 i 7,50.

Gor 4. Dyst. 1100 Tn-tr.': l )  Ii-a, ż. 
Stasiak, 2) Nalewka (14.50), 8) Nor- 
mandja (37), 4) Nc” -wegja (62), 5) 
Langora (130), 6) F laga (90). Tot. 
10,50, fr. 5,5Q 6 i 6.

Gon. 5. Dyst. 24u0 mtr.: 1) Kad- 
mea, ż. Nowak, 2) Ba=cylja (41), 3) 
Macedonja (130), 4) Garonne i7.50), 
5) Maska (79), 6) Kaiana (25.50), 
7) Madelene (123), 8) Hav~n:ta
(129). 9) Hesperia (178). lo t . 25,50, 
fr. 2.u0, 14,50 i 35.

Gon. 6. Dyst. 1100 mtr.: ł ) Incy
dent, ż. Dorosz i Isolano, ż. Stasiak,
3) Lite wór (54), 4) Pirandello
(72.50), 5) Łapserdak (45), 6) Lau- 
aum (42,50), 7) Menuet (27). lo t . 
9,50 i 8, f?\ 7,50, 7 i 9,50

Gon. 7. Dyst. 1600 mtr.: 3) Temi
da, j. Kusznieruk, 2) Hellada (2o),
3) Kropidło (21). 4) E igent (50.50), 
5) Furosa (46.50), 6) Harmy End
(43.50). Tot. 12,30, 'r. 7,50 i i

Z A P IS Y  NA DZIEiśr 4 W RZEŚNIA

GON. 1. Djst. 2200 mtr.: Lutnia, 
Provill, Dres, Ochotna, Grisette II, 
Farsan.

GON. 2. Dyst. 1100 mtr : Cezare- 
wicz. Nervi, Banait.

GON. 3. Dyst. 1100 mtr.: Dratwa, 
Goplana, Czorsztyn, Garuffa, Julja, 
Proca Ławica. Buczyn.

GON. 4. Dyst. 1600 mtr.: Akwa
forta, Clirysalis, Tina Dola III, Qui 
pourras?, Kab;ra, Yioietta, Elita

GON 5. Dyst. 11.00 mtr. Carewicz, 
Garonna II, Impas III, Beljos, lce, 
Tercja, Hukaj, Toui de Valse, An- 
tolka,

GON. 6. Dyst. 2100 mtr.: Jarosław, 
Fandango II, Toreadore, Kumak, 
Dniepr, Burzan.

GON. 7. Dyst 1600 mtr.: Fra Dia- 
volo II. Menzalówna, Huron, Prin- 
cesse, Divine, Turbie, GoldeHa II, 
Konstancja, Aiwa Yaralia, Lallu 
Roukh.

GON. 8. Dyst. 210C mtr.: Chapeau 
bas, Murat l i,  Le Palikare, Fatma II, 
Figlarz

NASZE T Y P Y ;
1) Provill, Dres.
2) Randit.
3) Ławica. Dratwa, Proca.
4) Chrysalis. Tina, Elita.
5) lce, Garonna II,
6) Burzan, Kornak, Jaroułas,.
7) Princesss, La lla  Roukh, Menza 

luwna.
S) Chapeau Bafe, Figlarz.

R AD JO
Poniedziałek, dn 3 w rześnia

15.45 Godzina muzyki 
lekkiej. 17.25 „Skrzynka pocztowa”. 
17.35 Arje operowe w wvk. Augusta 
Wiśniewskiego. i7!5f Pogadanki 
przyrodnicza. 18.00 „Skrzynka pocz
towa rolnicza” . 18 10 Życie kulturalne 
. artystyczne stolicy”. 18.15 Muzyka 
lekka. 18.45' „Zć gadki muzyczne ula 
dzieci (Tr. ze L vowa). lo.OO Audy
cja żomierska. 19.25 Chwilka społecz
na. 19.30 „Lekarstw7o na długowiecz
ność” (Feljeton). 1S.45 Pi ogram na 
dzien następny. 19.50 Wiadomości 
spurtowe. 20.00 Muzyka lekka. 20.45 
Dziennik wieczorny. zO.55 „jak pra
cujemy w Polsce” . 21.0C Koncert po
pularny 21.45 .Rac.zni w świetle na
uki współczesnej . 22.00 Koncert re
klamowy. 22.15 Muzyka taneczna z 
dancingu „Paradis” . 22.00 Komunikat 
o Turnieju Lotniczym w mzykach ob
cych. 23.05 Wiadomości meteor. 
23.10 D. c. muzyki tanecznej z dan
cingu „Paraais” . ’

Z a b ó js tw o
na P d c o w iź n ie

Na ul. Toruńskiej, w polu, prze
chodząca kobieta została napadnięta 
przez jakiegoś opryszka, który usi
łował ją  zniewolić. Gdy napadnięta 
wszczęta alarm, opryszek rzucił się 
do ucieczki. Na alarm, z pobliskiego 
18-go komis, wybiegł policjant, któ
ry krzyknął: „S tó j!” . Gdy ostrzeże
nie nie pomogło, polilcjant wystrze
li! w  górę. Uciekający obejrzał się. 
AY ówczas policjant wystrzelił do nie
go. Kula ugodziła napastnika w 
brzueli. Ranny upadł i przed przy
byciem lekarza Pogotowia zmarł. Ze 
znalezionych dokumentów okazało 
się, iż jest to 26-letni. Józef Góra, 
mieszkaniec schroniska na Annopo
lu. Policja 18-go komis, prowadzi do
chodzenie, celem ustalenia, czy u- 
żyeie broni przez policjanta było 
przepisowe. Zwłoki przewieziono do 
prosektorjum.

OBIADY zdro je  smaczne, tach.
Ż ó raw ia  45 m. 21.

Seminarjum Ochroniarskie z pia- 
wami państw-owemi Leokacji Tu- 

rzańskiej. Chmielna 10 —  przyjmu
je uczennice od lat 14 ze szkół/ pc r 

szechnej, zawodowej, handlowej, gim
nazjum, seminarjum

ZmarEi
ś. p. Wacław Młodzianowski, b. 0- 

byw ziem., 1. 85, w7 Warszawie;: ś. p. 
Aleksandra z AYahlow7 Godecka, wdo
wa, 1. 80. w W'o'-szawie; ś. p. Stefan 
Przedlacki, w War zawie; s. p. Bo- 
zalja z Koptiów Nowakowska, wdo
wa, 1. 77, w Warsza—ie; ś. p. Z yg
munt Tirling, urzędnik 1. 38, w War
szawie; ś. p. Marja z Chojnckich Bru 
dzyńska, urzędniczka, w  Warszawie;, 
ś. p. Bronisława Irena Pomian- a 
ciecka. 1. 28. v.7 Wrarsza\vie; ś. p Jul- 
jusz Neuman, inżymey, 1. 68, w7 W ar
szawie; ś. p Jan Popielecki, sędzia 
gr., 1. 28, w Otwocku; ś. p. Konstan
cja z Orbaczewskich Lipska, wdowa, 
1. 76. w Warszaw:a.
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Nie blorć udziału w Challengeu
P rz e m y s ło w c y  fra n c u s c y  ty p u ją  R W D .  na  zw ycśezcą

W dinu wczorajszym , przedsta
wi ic ie lo  przem ysłu lotn iczego 
francusk'.ego, p. R iffa rd , dyrek
tor fab ryk i sam olotów „Caud- 
ron*‘ , oraz dyrektor fu b r jk i siln i
ków „ Renault4', p. Jonchey, tw ór
cy ośmiu maszyn francuskich, 
które m ia ły  brać udział w  Chal
len geu , zaprosili przedstaw icieli 
prasy warszaw skiej na kon feren 
cję. Celem te j kon ferencji było 
w yjaśn ien ie w łaściw ych  powo
dów n iestaw ien ia się F rancu 
zów  na obecne zawody.

N a  wstępie, obaj panowie za
znaczyli, że opóźnienie to w yw o
łane było w yłączn ie w zględam i 
technicznem i. Fabryka „Caud- 
ron“  spóźniła się z wykonaniem  
maszyn, które b y ły  gotowe do 
lotu dopiero w  dniu 25 sierpnia. 
Pozosta ł w ięc tylko jeden  dzień, 
poniedziałek, 27 sierpnia, na do
konanie koniecznych prób dla o- 
trzym ania nieodzownego zaświad 
czem a na prawo latan ia dla każ
dej z tych maszyn. W yją tkow y 
pech sprawił, że w  tym ostatnim 
dniu, warunki atm osferyczne by-

ich wykończyć. S traty fabryk i w 
związku z nieobecnością tych ma
szyn na Challenge ‘ u wynoszą 
500.000 franKow.

—  Z tego wynika, że panowie 
Większą wagę przyp isu ją  zawo
dom na teren ie F rancji, niż Chal
len geow i?

W zg lęd y h and low e
—  Bynajm niej. Challenge jest 

dla nas rów n ież im prezą p ierw 
szorzędnej w agi, lecz jeś li cho
dzi o dochodową stronę, to m a
szyny chailenge ‘owe stalu je u 
nas rząd, nie dając żadnych za li
czeń, ani kredytów  i dopiero po 
wyruszeniu maszyn na Challen
ge otrzym uje się należność. N a to 
miast do tych trzech im prez lo t
n iczych sta ją  m aszyny p ryw at
nych k lientów  zgóry  zadatkowa
ne. Nadm ienię przytem , że „Cou- 
pe Deutsche de la M eurthe“  pre- 
m ja wynosi 3 m iljon y  franków, 
które w ygra liśm y dzięki temu, że 
nasze maszyny za ję ły  cztery 
pierwsze m ięjsca.

W ypaśnien ie to rzuca pewne 
ły  tak fata lne, że nawet w  bardzo j św iatło na całe opóźnienie, nie 
przyśpieszonem  tempie próby te trudno zrozum ieć, że względy 
nie m ogły się odbyć. * f( handlowe gra ły  tu pewną role.

—  A le  co spowodowało to o- , . i U i . . . ,
późniem e się fabryki —  zapytu je j S iln ik i b y ły  gOtOWG
jeden  z dziennikarzy polskich. j) CZJ fabryka, siln ików  nie

. . .  ponosi częściowo w in y  tego opóź-
P rZ e C iiJ ! C n iC  m enia? —  pada pytanie ze stro-

IDyrektor R iffa rd  w yjaśn ia, że polskiej,
tegoroczny program  sportowy —  O, n ie ! —  protestu je dyr. 
francuski byl n iezwykle o b f it y . . R iffa rd . —  S iln ik i bj ły  gotowe na 
Poza Challenge‘m odbyły się wc 1 czas, a i nasze sam oloty były  zgó- 
F ran c ji trzy  duże konkursy spor- ry przygotowane na m ożliwość
towe, a m ianow icie : „Coupt zamiany 6-cyliudrowych  siln ików
Deutsch de la  Meurthe**, na któ
re fabryka „C audron" dostarczy
ła cztery now maszyny. D alej 
„12 heures d‘A n vers “ , gdzie sta
nęło cztery maszyny „Caudron* ,

. i „L e  Grand P r ix  de l ‘Aerocloub 
de France**, w  którem wzięło  u- 
dział sześć nowych maszyn „Cau- 
dron*a“ .

Zasadniczo fabryka „Cau- 
dron“ , zdobywająca obecnie na j
większe sukcesy na polu francu 
skiego lotn ictwa sportowego, jest 
n iew ielką fabryką, zatrudniającą 
zaledw ie 250 robotników. W obec 
konieczności wykonania ośmiu 
maszyn na Challenge poprostu 
była przeciążona robotą. Challen- 
g e ‘owe m aszyny robiono w  tem 
pie rekordowem. N a trzy  zm iany 
ekip robotniczych. Po  15 ludzi 
pracowało nad jedną maszyną, 
jednakże nie zdołano wcześnie

na 4-cylindrowe. Tem bardziej, że 
w wym iarach swych oba te typ } 
silników' niczem się nie różnią, 
tak, że zew nętrzn ie trudno je  na
w et rozróżn ić. Zamiana silników 
za jęła  nam zaledw ie dwanaście 
godzin.

—  A  jak  się panu zdaje, gdyby
ście stanęli do konkurencji, jak ie 
by by’ y szanse ekipy francuskiej 
w  porównaniu z obecnemi na lot
nisku naszem m aszynam i?

H oroskopy dla R.W .D.
—  Trudno odpow iedzieć w jed 

nem zdaniu. M aszyn } .nasze są 
znakomite, lecz konkurencja z Po 
lakami byłaby ciężka, chociażby 
z tego względu, że konstrukcja 
naszych maszyn jest całkow icie 
drewniana, co mogłoby obniżyć 
punktację, p rzy  ocenie w łaściw o
ści technicznych. Mam wrażen ie,

że zwycięstwo , R VVD“  i w tego
rocznym Challeiigo*u jest bezupor 
ne, a mam prawo staw iać horosko 
ipy, ponieważ na ostatnim  Chal
len g e^  po p ierwszych próbach 
techniczny cli przepow iedziałem  
zwycięstwo Żw irk i i W igu ry. Prze 
pow iędnie tę uw ieczniłem  nawet 
na papierze, 110, i spełniła się.

N ie  mogę typować pilotów , bo 
zamało się V/ tem orjen tu ję, nato
m iast stawuam całkow icie na ma
szynę i jestem  zupełnie pewmy, żc 
za dwa lata nasza ekipa przyleci 
na Challeng do W arszaw y, która 
po raz .wtóry będzie terenem  roz
gryw ek cha llenge ‘owych.

T u rys ty ka  lo tn icza  
w  A fryce

Z dalszej rozm owy z przem y
słowcami francuskim i dow iaduje 
my się, że we F ran c ji jest zgórą 
700 prywatnych  w łaśc ic ie li samo
lotów, poza klubami. N a jw ięce j 
maszyn pryw atnych  sprzedaje się 
do A fry k i Północnej, gdzie każdy 
z m iejscow ych  białych kolonistów 
zaopatru je się w  samolot, uważa
jąc  go za n a jw ygodn ie jsz } środek 
lokom ocji. Inż. Jonchey w yjaśn ia  
na przykładach, jak ie  korzyści da 
je  w  A fry c e  posiadanie samolotu 
turystycznego. Przedewszystk iem  
drogi poza zasadniezm i szosami 
są fata lne, a odległości o lbrzy
mie.

U trzym yw an ie samochodów ko
sztuje kolosalne sumy, zw łaszcza 
remonty. Pozatem  traci się masę 
czasu. I  tak np. z A lg ie ru  do Bi- 
skry jedzie  się koleją 17 godzin, 
samochodem 10 godzin, a samolo
tem tylko 2 godziny, N aw et osoby 
w  podeszłym wieku upraw iają tam 
pilotaż.

Zamożna bardzo rodzina p. Ger
main, liczącego 62 lata, posiada 
rodzinną eskadrę 5 samolotów--. 
Sam p ilo tu je jeden, a synowie i 
z ięc iow ie pozostałe iz t e r j .  Stosun 
kowo drobne osiedla, jak Sieli Ben- 
\bbes, licząca 11Ó.000 białyeh mie-. 
szkańbów, posiada 22 maszeny 
prywatne. W  B iskrze na 7.000 bia 
łych jest 7 samolotów prywatnych 
cz; li jednp .maszyna na 1.000 bia
łych. Natom iast Arabowie., bardzo 
niechętnie upraw iają pilotaż.

P o lak  w  Sidi-Bert- Abbes
Bardzo zapar uo h istorję  opow-ia 

da inż. Jonchey na temat lotniska 
w  Si di Ben - Abbes. Okazuje się, 
że Polak, m ajor Iżycki, zainaugu

rował to lotnisko, gdyż maszyna, 
którą przyleciał do tego miasta 
była pierwszym  samolotem wojsko 
w-} 111, który w ystartow ał na tem 
letnisku po jego  otwarciu . Otoczył 
go momentalnie tlurn, wykrzyku
jąc grom kie „H u r ra !“  na cześć 
Francji^ w  przypuszczeniu, że jest 
to samolot francuski, tymczasem 
okazało się, że jakkolw iek samolot 
bj ł francuski, lecz pilotow-ał go 
Polak.

Z a in te reso w a n ie
Cha!lenge’m

Francuzom  za leży w idoczn ie 
na wyjaśn ien iu  w łaściw ych  powo
dów ich nieobecności. Kładą, s il
ny nacisk na to, że do ostatn iej 
chw ili m ieli nadzieje stan ięcia do 
zawodów. Jako dowód cytują, że 
ju ż p ięć samolotów z obsługą i 
mechanikami rozesła li na glów-- 
n iejsze punkty kontrolne. Zazna
cza ją  dalej sv.'oje zainteresowa
nie Challenge‘m i sym patję dla 
naszego kraju p rzybyli członko
w ie Aeroklubu Francuskiego pry- 
watnem i maszynami w  charakte
rze gości. W śród przybyłych zna j
dowało się szereg niedoszłych u- 
czestników Challenge‘u, jak : p i
lot p. R oger Gerard, słynny akro- 
bata, D etroyat oraz o ficerow ie  
delegaci M in isterstw a W ojny, pp. 
S ieg ler i Lecarne, dalej p. Meny, 
V iconte de Sibour i cała rodzina 
fabrykanta maszyn roln iczych, 
p. Garric, której sam w łaścic ie l 
fabryki p ilotu je, żona gra  ro lę ob
serwatora, a trzej synow ie speł
n ia ją funkcje mecbaniKÓw-.

W  zakończeniu Francuzi wyra- 
żają nadzieję, że cała prasa po l
ska. ,z'echce sprostować błędne in
form acje  o jak iem kolw iek  bodaj 
ciemu zlekceważenia Challenge u, 
zaznaczając, że zaw-ód ten jest dla 
Francuzów- bardzo dotk liw y i ie  
bzwzględnie 11:1 przyszły Challen
ge staną do zawodów. Spodzie
w a ją  sie również polskiej ekipy 
n:t tiastępnyćh „CoHipe Deutsche 
cle la Meurthe**, które odbędą się 
w m afii 1983 roku.

1 2 « i @ t n i e  z o n y
i m a tk i d z ie c i
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Wydział lekarski uniwersytetu w 
Belgradzie wysyła corocznie, w okre
sie wakacyj szkolnych, specjalne wy
prawy naukowe do południowych kra
jów Jugosławji Członkowie wypra
wy, oprócz pruwadzenia badań naukj 
wych udzielają bezpłatnie mieszkań- 
eum pumocy lekarskiej. 1’raca tych 
wypraw jest nadzwyczaj skompliko
wana, ale zarazem doniosła, zwłasz
cza dla krajów, które są znacznie za
cofane pod względem zdrowotnym 
Coroczne te wyprawy składaj;; sie z 
poszczególnych sekcyj, -wyposaż ;-
nych w odpowiednie instrumenty le
karskie.

W  ostatnim numerze „Glasnika 
Ccntralnogo higienskogo zavoda*‘ 
(Wiadomości Centralnego Instytutu. 
Higjenicznego) ogłasza prof. M. Bog
danowicz wraz z docentem dr. Barjakte 
rowiczem wyniki badań lekarskich i 
badań ginekologiczno - porodniczych 
sekcji w- Kosowskiej Mitrowicy i An- 
drojewicy.

W  obu miejscowościach badaniom 
lekarskim poddano 1.142 kobiet. W e
dług -wyników tych badań kobieta W 
tych krajach rozwija się normalnie. 
Ciała swego wcale sztucznie nie n e- 
lęgnuje i nie upiększa. Tylko maho
metanin farbują włosy i paznokcie 
czerwoną barwą.

Dziewczęta -wychodzą zamąż już w 
12 roku swego życia. Jak z statysty
ki tego kraju -wynika, z 1.142 za
mężnych kobiet wyszły zamąż 2 ko

biety jako dwunastoletnie, 6 kuoict 
jako trzynastoletnie, 18 kobiet czter
nastoletnich, 34 kobiet jako piętna
stoletnich. Najęzęiocicj -wychodzą nie
wiasty zamąż w 17, 1S i 13 i-oku ży
cia. Po raz pierwszy rodzą kobiety 
pomiędzy 18 a 22 rokiem życia. Star
sze są w tycli krajach rzadkością.

Z 1.112 kobiet w Kosowskiej Mi
trowicy było 747 kobiet rodzących, 
ciy li 65 proc. Z tej cyfry 165 kobiet 
rodziło tylko raz, 133 dwa razy, 113 
trzy razy, 81 cztery razy, 51 pięć ra. 
zy, 44 sześć razy, 19 siedm razy, 53 
ośm, 20 dziewięć, 8 dziesięć, 6 jede
naście, 3 dwanaście, 1 trzynaście, 1 
czternaście, 1 piętnaście a 2 pc 
szesnaście razy. Razem tych 747 ko
biet miało 2.819 dzieci, z których od
razu po urodzeniu lub później zmar
ło około 40 proc. Przyczyną tak znacz 
nej śmiertelności jest głównie niedo
żywianie, dalej brak odpowiedniej o- 
pieki i nichigjemczne otoczenie, w 
jakim dzieci dorastają. Niedostatecz
ną opieką otacza się zwłaszcza dzieci 
żeńskiej pici, których urodzenie w 
kraju nie jest mile witane.

Badania lekarskie prowadzono w 
tym celu, aby opracować plan pod
niesienia zdrowotnego krajów połud
niowych Jugosławji, Czarnej Góry, 
Bośni i Hercegowiny. Częściowe suk
cesy już się okazują, bowiem, mie
szkańcy krajów górzystych coraz czę
ściej szukają pomocy lekarskiej, któ
rej dotychczas unikali.

R o b o t y
j je łn ią  s łu ż b ę  b iu ro w ą

o łatwość kicrowa-Jcst niezrozumiałe, dlaczego je- lialomicznc, lecz

Czas o d n o w ił  
pram im eriile  na 

m iesiąc  w rz e s ie ń

szcze ciągle są robiona*’ usiłowaniu  
stworzenia sztucznego człowieka. 
Właśnie znowu pewien amerykański 
inżynier zapewnia, żc jest na na j
lepszej drodze do stworzenia sztucz
nego robotnika fabrycznego, robota 
siły’ fizycznej. Ponieważ ten bajko-  
w }  stwór będzie mógł heblować, p i 
łować, a naW|Ct pracować młotem, 
byłby więc bardzo pożyteczny w  j a 
kiejś fa b r je c  mebli. rii.HKM  -n a?

W naszych czasach nie śpiewa sję 
naogół hymnów pochwalnych na 
cześć wynalazców. Jeśli jednak ma
my już chwalić ojca; sztucznych lu
d/i, to n ileż}- sin to pr/.edewszy.-t- 
kicru doktorowi JlolleWritli z Sicb-  
terfrldc.

O b d a rz }1: ou nas śz,tucznym bu
chalterem, robotem mózgtf, którego 

wynalezienie było naprawdę, trudutoń 
zadaniem.

.Nie byłobe trudno Snadne temu 

tworowi techniki postać ludzką, ale 
ze* względu na cel nadano mu po
stać maszyny. Chodziło bowiem prze
dewszystkiem nie o podobieństwo a-
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OGNIE W PIRYTACH
P O W I E Ś Ć

Faleński zaszeleścił planam i. U ją ł w  dłoń ołówek 
f  w odził nim po czarnych lin ijkach. Po raz. czw arty  p rzy
szedł mu do g łow y pomysł ratunku i tak jak  za każdym 
razem serce ścisnęło mu się niepokojem.

—  Pan ie  zaw iadow co ! —  p rzerw ał ciszę Kw iecień .
—  Co?
—  Za kilka godzin ju ż nie będzie się można, dostać 

do pomp i kopalnie zaleje.
—, O tem samem m yślę,

* —  Musim y działać,
—  Działać?
—  Tak. K ilku  ludzi musi zjechać na dół,
—  K ilku  ludzi? To możeby tak pan p ierw szy?
K w iec ień  uczuł się dotknięty słowami Faleńskiego.

Zaczerw ien ił się, nam arszczył i odparł głucho:
—  W łaśnie o tem myślałem... N iepotrzebn ie pan iro 

nizuje.
Faleński w yprostow ał su energicznie, jakby mu na

g le  sił przybyło i p rzeciął dyskusję ostrym gestem ręk i:
—  N ie ! N ie  chcę nowych o fia r. Dość tamtych....
Chciał w ydać rozporządzenia, ale głos uw iązł mu w

gardle. Jego nowy projekt skazywał niemal na pewną 
śm ierć tych, co w czora j z jechali na dół... A le  teraz in
nego w y jśc ia  niema... Zresztą i tak ich woda zatopi.

M iał zam iar wystaw ić teraz grube tamy wodne, 
wstrzym ać działan ie pomp i zalać ognie w zrobach, oraz 
na zachodniem polu.

Spojrzał na plan. W oda będzie musiała objąć dość 
znaczne przestrzenie... Jeśli gdzieś tutaj znaiduie sie 
W alick i ze swym oddziałkiem , to...

K reś lił ręką kółeczka f u l  planem...
W  tej chw ili stanął w  biurze urzędnik biurow i D o l

man :
— Pan ie zawiadowco, dzwonił mas?'-" sta z p iątej 

komory pomp, że już nic może tam w-ytrzymać.
—  Z p iątej 2
—  T ak !
—  N iech  w ytrzym a jeszcze dwie god z in y !....
W iadom ość z dołu przecięła -wszelkie wahania.

W zg ląd  na W alick iego  nie może teraz -wpłynąć na de
cyzję... P rzec ież  oni napewno ju ż nie żyją.

—  Pan ow ie ! —  zw rócił się do sztygarów  —  Musimy 
postaw ie tamy wodne i część kopalni zalać. Proszę do 
planów...

W szyscy skupili się przy  stole. Faleński wydawał 
rozporządzenia głosem  oschłym i urywanym Zaledw ie 
skończył, gdy K w iec ień  gw ałtow n ie zaprotestował.

—  Ten  pro jek t jest niem ożliwy.!
—  A  to.czem u?
— Bo tam jest W a lick i z górnikam i.
—  To  ju ż trupy!
—  Niew iadom o...
—  W iadom o! Zresztą innej rady niema,
—  To jes t okropne, to krym inalny czyn...
—  W  każdym razie  ja  pójdę do kryminału, a nie

pan, panie sztygarze.
—  N ic  o to chodzi ale przecież...
—  A  czy pan zaręcza, żz  oni znajdują, się aicurat 

w tych m iejscach?
—  N ie, lecz jes t to bardzo m ożliwe.
-— Zresztą, gdy poziom wody zacznie się podnosić, 

to uciekną.
—  Gdzie?... Za tamy?...

—  Duklami na czw arty  poziom, gdzie płynie sztol
nia. P rzec ież  czwartego ju ż zatopić nie możemy...

—  To w cale nie ratunek! N ie  w szędzie są dukle...
—  Rozumiem, lecz nic nie poradzę...

C.mpuriipmu Kwietniow-i przyszedł w sukurs Łu 
czyński :

—  Pan ie zaw-iadowco, stare zroby m ają przypusz
czalne połączenia z szóstym pozicmem. W  razie  zatopie
nia ich, roboty szóstego znajdą się również pod wodą,

—  To trudno.
—  Hm...
—  N ie  w idzę innego w y jśc ia ! —  uderzył dłonią w

plany i cłodal ze złością : —  Ten cały „Herakles** to
nic kopalnia, a stare dziurawe pudło! Cóż w  takich w a
runkach pccząć? Może panowie mają jaki inny projekt? 
Proszę mówić.

Sztygarzy m ilczeli.
—  W  takim razie  proszę w-} konać polecenie.
Przez całą drogę do izb}- zbornej K w iecień  ciskał 

się i pokrzyk iw ał:
—  Mie powinniśmy Lego robić, stanowczo nie po

w inni !

-—  Hm, trzeba jednak przyznać, że to jes t wyjście.
—  Po trupach tamtych....
—  M ają  szanse ratunku...
—  A le  mają...

—  Do cholery z takienn porządkam i!...
N iech  się pan uspokoi, ludzie słuchają.

Rozpoczęło się. w yw oływ an ie robotników-, gorączkowe 
rozkazy, pobieranie m aterja łów  i narzędzi z magazynów-.

W  kilkanaście minut potem cztery oddziały robotn i
ków pod przewodem  sztygarów  i m arkszajdra sunęły 
ku szybikom i odkrywce.

Zawrzała gorączkoava praca. P ierw sza  tama, której 
budowę prow adził Kw iecień , stanęła w  kilka godzin. 
Przerwano działanie pomp i woda lunęła. Sztygar sł}--' 
szał, jak  fa le  chlupały po tam tej stronie. Światło lampy 
lizało św ieży w ilgo tny  mur i ociekające w-odą ściany 
chodnika...

kc. a fjy.

u

ma maszyną.
Maszyna odznacza się specjalnemi 

właściwościami. Ponieważ może li 
czyć, pisać i sortować, i ponieważ po
wierzane jej są wszelkie sprawy go 
spodarcze i administracyjne, więc 
jednoczy w  sobie możliwości couaj-  
mniej tuzina pracowników-.

Maszyna liczy uposażenia robotni
cze, j, diety dla jioJióżującyeb, dzien
ne dochody i wpływy, sumy należne 
Kasom Chorych i związkom, i  bez 

zw-loki wc w szystkic gospodarcze za
mierzenia uprowadza porządek. Jej 
speej;ilr(ośęin. są bilanse. Bierze ona, 
dane statystycznie, wyczarowuje*  
przy pomocy trudnych do opisania 
•procesów-, liczby ostateczne i  w yka 
zuje bilańs roczny o rezultatach nie
zachwianych.

Jedną z -wielkich zalet tej maszy
ny jest je j  wszechstronność. D la  wy -  
kr/nnia je j  dalszych możliwości n a - .  
Jeży wyjaśnić, żc oprócz pracy ra 
chunkowej może także pisać. Przeno
si ona ua papier nietylko cyfry, ale 
L litery,.' równocześnie zaś jest mi
strzem szybkości. D la  podpisania i 
dodania. 500 pojedynczych pozycyj 
potrzebuje niewiele więcej niż gouzi- 
cę. Jest lo  więt? -najpożyteczniejszy  
mcelianizm, który znamy w życiu  
biurowem. Jednoczy on w  sobie trzy  
różne sposoby pracy i w-o wszystkich 
stosuje oszczędność czasu.

Niemniej trudno opisać jest, na. 
czem polegają funkcje tej maszyny. 
Polega ona na kombinacji kartek do  
dziurkowania. Kartki z niezliczoną, 
liczbą pól cyfrowych są dziurkowa-s  
ne odpowiednio do danych liczbo
wy cli.

Pola  cyfrowe ułożone według pew
nego klucza, przedstawiają nioskou- 
o-zoną możliwość kombinacyj.

Gdy np. przedstawiciel f irm y  o- 
trzyunije zaliczkę, maszyna tak dłu
go przerzuca szpalty kart do dziur-  
kowaiua,\aż znajduje szpaltę, zaliczek 
i w  niej robi dziurkę, ale szpalta ma 
jeszcze 4 poddziały, i maszyna, klói 
ra zna wysokoso zaliczki, umie zna
leźć odpowiedni poddział.

Buchalter niożla się mylić, a ma
szyna nic myli się nigdy.

Porządek wśród dauych, notow-a- 
nych przez maszynę, jest w prowa
dzany przy pomocy sortowania. M a 
szyna grupuje kartki według daty  
i wybiera jc następnie według buchal- 
leryjnego punktu widzenia, zlicza jc 
i wybija  ich ostateczną sunie na pa 
pierze. Komu to nic wystarcza, mo
że przy... pomocy szeregu urządzeń 
dodatkowych otrzymywać jeszcze in
ne wyniki Maszyna ta jest w sta
nic odpowiedzieć nawet wymaga
niem wielkiego banku.
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